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Wychodzi w dni powszednie 


dwóch wydaniach: 
godzinie 2. popołudniu, dla prowiecyi 
o 8. wiaczoreni. 
Przedyłata wynosi: 
WeI wowie z dostawą do domu: miesięcznie zł 1335, 
kwartalni: zł. 4.50. półrcsznia 9 zl, 
Na prowincji z rzzesyłką porztową: imiesiocznieQz' 
kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 
Za granica kwartalnie zł 7.50, połrocznie 1.. z 
Numer kosztuje 6 cesiów, 


w 
dla Lwowa 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego |] £ man 
Orwarte od godziny 9. fo 1, w polndni ATSU 

BIURA on ad Ul. Uzarniec ud Mr 
sklep). Otwarte od go l. 2 
e" p) dad arte od godz, 9 do I w południe 


wieczorem, 


a 


zbyt tem zasmuceni. Upadek jednak 
samego p. Michalskiego a wybór p. 
Walichiewicza może być uważany 2a 
niesłuszne protegowanie drugiego A 
wyrządzoną poniekąd krzywdę pierw- 
szemi, jeśli godzi się tak nazwać upa- 
dek czyjejś kandydatury. | 

Wobec tej okoliczności, 


Od wydawnictwa. 


i | rzedpiata wynosi: 
we Lwowie dostawą do domu: 
Imiesięczgie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 50 „ 
połrocznie 9 „, — n 


jak nie 


CALETA NARODOWA 


a 


mniej tego, że p. Michalski, cokolwiek |, 


We Lwowie — Środa dnia 5. Kwietnia 1893, 


- 


Ogłoszenia i przedplatę przyjmują we Lwowie 
Administracya (faz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 40 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika 1. * 
Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: ©. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Hansenstein & Vogler (Otto 
Maae), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Grimangergasse 12, M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 1.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
(ENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jega 
miejsce 30 et. 


a > LLL LoL 
n._/_/ĄD.óÓó/ó/ | Loss 


przesileniach; pracował półśrodkami ra-Iryby może dla Carnota był niebezpie- |skim ma być złożony referat i prowa-|niemiecki. Co do języka wreszcie, jakie- 
tując siebie i władzę teatralnemi sztucz-'cznym ze względu. na przyszły wybór |dzona rozprawa w sadzie wtedy, jeżli i| go należy używać w tych stosunkach 
kami i wybiegami, i kilka razy mn sięłprezydenta republiki, ale który, ehoćby |ekspedyeya ma być wygotowaną, wedle zewnętrznych, co do których $. 5. rozp. 
diet : - i 3 R . SE © 4 a 7 2 > 
to udało. Izba obawiając się rozwiąza- |wbrew Carnotowi, musi przyjść do skut. |istniejących przepisów, nie po polsku. |z 1869 przepisuje utrzymanie status quo, 
nia, udzielała mu wotnm zaufania. Do-iku. Za to ręczy ów niepohamowany, in-|W niemieckim języku maja być prowa- | to ten status quo został statutem orga- 
piero w ostatniej chwili z powodu kwe-|rtynktowy prąd, który obalił Ribota, po- | dzone wszystkie dzienniki i wykazy ka-|aizacyjnym kolei państwowych wyja- 
styi, na pozór nie stojącej w związkułimimo, że prezydent i większość Izby po- |sowe, rejestra i zestawienia obrotu, które śniony w ten sposób, że 1 do wszystkich 
z Panamą, upadł gabinet Ribota znika-;słów byłi za Ribotem, a większość se- | służą organom centralnym do wykony- autonomicznych władz i organów mają 
jąc ze sceny politycznej, na której ode-|natu nie byłą mu przeciwną. Opierając|wania kontroli lub do zestawienia pe- | pisać krajowe dyrekcye ruchu i ich pod- 


rrodycznych wykazów. 


na prewincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie Um 
półrocznie 12 , 
„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje : 
we Lwowie Z dostawa de domu: 
miesięcznie ] zł. 85 et. 
kwartalnie 5 „ 50 , 
l półrocznie M. —> 
na prawincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 55 ct. 
kwartalnie 7 = a» 
połrocznie 14 „ — , 
È Premuueratę na „(Gazetę Narodowa" 
„Szezutką* nadsyłać należy pod adresem: 
Admiuistrucya „Głaz. Narodowej: 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


Nowi pronumeratorowie otrzymają bez- 
płutnie początek drukującej się powieści 


sasra 


mógłby mu kto zarzucić, to prze-ież 
przyznać mu musi, że spełniał z ca- 
łem poświęceniem, z pełną gort- 
liwością, sumiennością Í wzo- 
rowo tak obowiązki pierwszego de- 
legata Rady miejskiej jak i członka 
tejże —- a z drugiej strony jako kontr- 
kandydat jego staje nieznany szer- 
szym kołom izraelita p. Kroch — nie 
śmiemy nawet jego kandydatury zale- 
cać, rozumie się ona bowiem sa- 
ma przez się jako jedyna. 

Pisząc te słowa, pragniemy tylko 
pobudzić tę część wyborców, która 
nie zawsze do urny staje, aby tym 


ilrazem od tego, na pozór nawet dro- 


bnego, obowiązku się nie usu- 


„|nęła. Wymaga tego tak słuszność i 


sprawiedliwość wobec p. Michalskiego 
który jeśliby nawet co zawinił, to już 
tem samem, że przychodzi do ściślej- 
szego wyboru, ukarany został -- jak 
niemniej powaga miasta, by gdy cho- 
dzi o wybór członka Rady miejskiej 
między mieszczaninem a izraelitą — 
nie kto imny wyszedł z urny wybor- 


Zawarliśmy umowę z nakładcą panem | czej jeno mieszczanin. 


K. Kozłowskim z Poznania, wskutek któ- 


W tem przekonaniu odzywamy się 


rej dla czytelników naszych odstępujemy |do wyborców: aby swoje głosy jak 


za cenę zł. dwu (franco) dzieło pośmier- 
tne L. Mierosławskiego p. t.: 


najliczniej i solidarnie oddali 
przy jutrzejszym wyborze ną 


Aitwa Warszawska [i dnit b | 1 wrzesnia 1881, p. Michała Michalskiego. 


Fa -3 
tomów 2. Dotychczasowa cena 10 marek. 


Na maj mawy przygotowaną rzecz 


Przesilenie francuskie. 


Lwów d. 4. kwietnia. 
Kiedy po upadku gabinetu Ribota, 


eraf swa rolę dosyć smutno i miernie. 


| się temu prądowi może runąć Carnot. 


Po niemiecku|władne urgana po polsku, że na wpły- 


Upadł on nie wskutek Scysyi między ,% Ty'ko silny rząd može a A także ma się odbywać wewnętrzny za-|wające do dyrekeyi ruchu podania i 
senatom a Izba posłów. Drobna ta spra- | kampanię wyborczą tak, iżby silna wy-|rząd i manipulacya służby pocztowej i|pisma stron, lub autonomicznych władz 
wa pochłonęła gabinet Ribota jedynie iia większość republikańska. A silnego | telegraficznej, tudzież rządowych zakła-|i organów, wystosowane w jednym z ję- 
dlatego, że stracił w sobie i poza sobą ządu wymagają nietylko wewnętrzne pig dów przemysłowych, podlegających bez- |zyków w rejonie tej dyrekcyi „w kraju 
wszelki punkt oparcia — i taki sam los|sunki Francyi — lecz i względy na Rosyę, | pośrednio centralnemu kierownictwu, nie- używanych  (lamdesiiblich)* odpowiadać 


historyfz so- polityczną 
In r (i 
„Pra powstaniem SL CZNIOWEM .|Carnot wezwał prezydeutów Izby posłów 
i senatu, Kaz. Periera i Challemel-La- 
NEMO TC ZRCZNA "TKA | CO NA naradę nad rozwiązaniem prze- 
silenin, oświadczył Perier, ża w Izbie 

Ma i iniabini osłów nie masz większości za rozwią- 
KOTY HH mi wiojgkioj pik parlamentu, t że właśnie wotum 
Izby, przez które upadł gabinet e 

! e: nsunęło potrzebę rozwiązania parlamen- 

- Mi tu. fo sale elidel HE oy se- 

„Przy odbytym przed kilku tygo- | natu. | 
dniami wyborze do tutejszej Rady miej- Oświudczenie to dokładnie cechuje 
akiej otrzymało absolutną większość |sytuacyę: niepodobna rozwiązać parla- 
tylko 99 kandydatów, Jedno miejsce | mentu, rozkiełznać numiętnoś i polity- 
zostało zatem wolne a wybór owego |cznych i drzwi na ściężaj otworzyć wszel- 
jednego radnego, brakującego do kom-| kim agitacyom, których nikt skontrolo- 
pletu. odbędzie się jutro. Będzie to| wać nie „doła — dopóki skandal panam- 
wybór sciślejszy między tutejszym mie- | ski całkowicie nie zostanie  usuniętym. 
szczaninem p. Michałem ` ic chodzi o to, czy Carnot 
skim, dot al przy prezydenturze, 
W. wor nowego 

lenta — chodzi przedewszyst- 

pea R. OB 


szem głosowaniu ną członków Rady | władzy 


miejskiej A przepaszczone przez gabinet 


władzy 
szego czasu których ręce zdala na 
ssczańskich niezgoda + 

żni i i - 1 wywpłlana po- caly braj 
p dale Ramid p. Michalskim | przeszłość 
skytkiem tego |tej wojnie wyborczej, 


po części trwa od półtora e | nóżwiej a to najpóźniej w jesieni — 

; -| później — u to najp i $ 
rząd w magistracie a nieład w spra- A M odbyć na pobojowisku panam- 
wach miejskich. Gdyby przy wybo- |skiem. którzyby sprawami poblieznemi 


p. Michalski dodatnio w Radzie miej. || wypadeczkami. Ribotowi zabrakło cha- 


MASKA. 


Powieść współczesna 


przez | 
Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


_Zjechali w dolinę, na rozległą łąkę, 
wiodącą wzdłuż Strumieniska ku Grojco- 
wi, DS którego szarym końcu 0 kilkaset 
m Za wsią wychylały się z pomiędzy 
Zazie enionych drzew baszty starego Zam 
ku. Roman pocisnął konia ostrogani i 
puścił się szalonym pędem wzdłuż laki 
aż odrywane od kopyt końskich kawałki 
miękkiej "ziemi, opisując w powietrzu saż- 
niste parabole, pogwizdywały za nim 
I pędził tak, nie zważając na rowy, nie 
oglądając się za siebie, jakby chciał od- 
bić porwana mu kochankę, lub uciee 
przed marami. A może ścigał przyszłość, 
owych lat dwadzieścia, co przed nim sta- 
Y w formie zagadki, czyli też pragnął 
fizycznym ruchem stłumić burzę szaleją- 
Ca w Piersj? 

„, Pędzij i pędził na oślep przed siebie, 
niby kozak w stepie, dopóki grojeckie o- 
grody nio aan Aag da 
knęły dal przecięły mu łąki i nie 

mał zzi SZej drogi; tu dopiero wstrzy- 
szyi i PRO konia poklepał go po 

3 spalił papierosa. Leszek na prze- 


ciwnym koń - taa: £ 
zdumiony, cu łąki stał wciąż i patrzał 


byli|rakteru potrzebnego w niebezpieczny 


l. 
Przeciw prądowí. 


Grojec, najbliżej położona wioska od 
Zagórzanki, nia różniła się niezem od 
wszystkich wiosek galicyjskich; tak samo 
byłu brudną i zaniedbaną, jak inne, i tak 
jak inne, za całą ozdobę posiadała szkołę 
z dzwonkiem na słnpie, plebanię z drze- 
wami w ogrodzie i karezmę pełną chło- 
pów.. Nie dziw więc, że z wielką cieka- 
wością spoglądali Grojczanie na obszerny 
plan naprzeciw karczm,, zwany „tłoką”, 
wdzio z nastaniem wiosny poczęli lu- 
dzie zwozić znaczny materyał budulcowy, 
kopać rowy pod fundamenta 1 ociosywać 


odwaliny. i 
3 Nagle ciekawość spokojnych K > 
zmieniła się w prawdziwe s N 
Oto szybko, jak grzyb po deszcz i Ai 
c d kurczmą róść Wi@lki juni 
na placa Powidzianej dotąd konstrukcyi, 
budynek niewidzianej dotąd k AAC 
z otworami dużemi ni Ok niby 
wiązaniem dachowem, niby EgKO e 2 
plebania, ale ani szkoła, ani piebania, 
o AK co pom 
łod an z Zagórzan 
koniu I ie codziennie, rozmawiał # 
inajstrami chwilę, zganił robotę, Nas, 
czuł, pożartował z tym i owym ! znikać, 
ale ludzie ani rusz nie mogli ztego wy. 
wnloskowąć, co ten pin Z Zagórzanki 
myśli sobie i eo on takiego buduje. Ub 
właśnie przyjechał teraz z bratem, ZSIA 
z konia, założył ręce za siebie i patrzy» 
jak czterech pobijaczy ksyje dach gon- 
tami. Ludzie obstąpili go dokoła i pê- 
trzą też na dach, bo i dlaczego nie mają 
patrzeć? Również i Gedali Goldhammer 
wynurzył się z ciemnej sieni karczemnej, 


ki wpadał na 


czeka każdy inny gabinet, który nie |która widząc ciągłe skandale, ciągłe ilu- |mniej wzajemna korespondencya doty- 
zdoła moralnie i fizycznie podnieść wła- 
dzy rządewej na polu parlamentarnem i 
pozaparlamentarnem do tej wyżyny po- 


wagi, z której przez wypadki trzech o- 
statnich miesięcy zepchnięta została. 

Takich mężów, którzyby podołali za- 
daniu obecnemu, posiada Francya czte- 
rech; są to: Kazimierz Perier, Gode- 
froy Cavaignac, Brisson i Constans, 
Każdy xz nich potrafiłby utworzyć rząd 
silny. Jakoż zaraz w pierwszej chwili 
po upadku Ribota wskazywali jedni na 
Constansa, drudzy na Čavaąignaca lub 
Poincare jako tych, którym poruczone 
zostanie utworzenie nowego gabinetu. 
Jak wiadomo, Constansa dlatego nie 
wybrano na prezydenta senatu, ponie- 
waż chciano go zachować na prezyden- 
turę gabinetu. Poincare złożył „urząd 
sprawozdawcy ankiety panamskiej wia- 
śnie ostatniemi dniami; Brisson Juz 
poprzód złożył przewodnictwo tej an- 
kiety, 

|Jymczasem Carnot 
utworzenia nowego gabinetir i 
człowiekowi bez wybitnej barwy, który 
się niczem nie odznaczył, a W T. 1855 
nie podołał nawet stanowisku prezy- 
danta Izby posłów. Jeden z ostatnich 
popleczników Gambetty, zasłynał Meline 
tylko jako bezwzględny bojownik tej 
polityki ełowej, którą się Francya nie- 
mal odcięła od świata, a której zwolen- 
nicy znacznie już ochłodli z pierwotne- 
po zapału. Snać Carnotowi chodzi tylko 
o zażegnanie kłopotów chwilowych, 0 ta- 
ki gabinet, przy którymby obecna więk- 
szość oportunistyczno-radykajna w cało- 
ści pozostału i zyskała czas do skonso- 
lidowania się, do uleczenia się z ran 
panamskich jeszcze przed rozwiązaniem 
parlamentu. 

I zdawało się rzeczą pewną, że Me- 
line zdoła zebrać taki gabinet, ale też 
niemniej pewnem było, że na twórczej i 
odpornej sile takiego gabinetu na długo 
polegać niepodobna. Taki gabinet, nie 
będąc zdolnym jak i gabinet Ribota do 
podniesienia powagi rządu na dawną 
wyżynę moralną i fizyczną, runąłby 
wkrótce tak samo. Pod dniem wczoraj- 
szym już donoszono, że Meline utworzył 
nowy gabinet, w którym Poincare objął 
tekę handlu — dzisiaj atoli donoszą, że 
Poiucare odmówił przyjęcia teki mini- 
steryslnej, skutkiem czego oświadczył 
Meline Carnotowi, że nie podejmie się 
utworzenia nowego ministerstwa, Carnot 
wezwał więc p. Dupuy, ministra oświaty 
z poprzedniego gabinetu, aby podjął się 
tej misyi. Dupuy przyrzekł. Przyszły 
prezydent ministrów liczy lat 42, jest 
synem woźnego ministeryalnego, i miał 
w gabinecie Meline'a objąć najważniejszą 
obecnie tekę spraw wewnętrznych. 

Czy się uda Dupuyowi to, co się Me- 
line'owi nie udało, to wielka kwestya. Ca- 
ła Francya republikańska prze z całą 
forsa do utworzenia rządu silnego, któ 


porucza misye 
Meline owi, 


„uwaa 


ubrany w biały kaftanik, mocno przy 
szynkwasie zbrukany, z pod którego wy” 
glądają białe sznurki, dalej w buty z wy” 
stającemi uszyma i pstrokate spodnie; 
zbliżył się do Urmina i uchylił nieco 
welwetowego kapelusza. 

— Dobry wieczór — zagadnął. 

— Daj Boże zdrowie odpowie- 
dział pan z Zagórzanki, ignorując kar 
czmarza. 

. — Pan dobrodziej coś buduje, jak 
widać — rozpoczął żyd, nie zrażajac się 
szorstkiem powitaniem. i 

„— Nie, ja patrzę tylko; ludzie bu- 
dują, 
Zyd zamilkł i poskrobał się tylko w 
głowę. i 

— To może będzie poczta? 

ie. 

Aha, to może nowa szkoła... albo 
może szpital ? 

— Nie. 

— Nu, a co to będzie. 

— Kurezma. 

Gedali mało nie przysiadł ze ździ- 
wienia. 

— Jak to karczma? — zauważył — 
na co drugiej karczmy, kiedy jedna już 
jest ? 

Pra. Dła towarzystwa, aby się jednej 
nie nudziło. 

Najmłodszy z Goldhammerów poruszył 
głową i odszedł. 

° Leszka widocznie niezbyt zajmowało 
krycie dachu, gdyż począł się niecierpli- 
wić i nalegać na brata. 

— Jedźmy już, Romus... oni tego 
dziś nie skończą. | 

— Nie skończą, myślisz? — od- 
rzekł Roman i spojrzał najpierw na 


n 


y, : ; Tg Fua należy w tymże samym języku. Powie- 
*tuacye, ciągła niezdarność, będzie ina-j|ezących urzędów i organów. dziano dalej, że styczność z publiczno- 
czej musiała pomyśleć o odstąpieniu ta- © ile rozporządzenie z r. 1869 nie|ścia (up. ustne porozumiewanie się po- 
*iego sojusznika. Słowom, które według tyka pewnych już istniejących przepisów dróżnych ze służbą kolejowa) ma się od- 
Köln. Zig., miał wypowiedzieć do ofice- | językowych, o tyle pozostają one i na-|bywać albo w języku niemieckim, albo 
rów carewicz następca, tak nieprzychy|- |dal w mocy obowiązującej, Niewchodząc|w języku w kraju używanym, stosownie 
nym dla rządu Francyi, dotychczas nie-|tu w ich treść, zaznaczyć tylko musimy |do tego w jakim języku postawione zo- 
aaprzeczono z żadnej strony, a wiadomą|że w czasie wydania rozporządzenia t.j. | stało zapytanie, lub uczyniona została 
jest rzeczą, że taki sam duch co doFran-|w r. 1869 powinny one były już być|enuncyacya dająca powód do odpowiedzi. 
Gyi, jak w owych słowach przyszłego |zastosowane do zasady konstytucyjnej |Ogłoszenia przeznaczone dla publiczno- 
władcy caratu, wieje w wysokich sferach | wypowiedzianej w art. XIX. ustawy za-|ści (eyrkularze, napisy, obwieszczenia) 
rosyjskich 1 ezytywany przez cara Graż. |sudniczej o powszechnych prawach oby- |mają być wydawane w dwóch językach : 
ganin z moskiewską iście dosadnością je! wateli z 21. grudnia 1867, wedle której|po niemiecku i w języku krajowym. 
goaza. państwo nznaje równouprawnienie wszy-|Z tych postanowień statutu organizacyj- 


' Ag się, że nie bez racyi twierdza |stkich używanych w kraju języków |nego wynika jednak, że jeżeli koleje 
afery, p rze obeznane z położeniem, żejw szkole, nrzędzie i życiu publi- |państwowe piszą do osoby prywatnej 
upadku cesarstwa, Francya nie prze-|cznem. z własnej inicyatywy, ex officio, to języ- 


bywała takiego, jak w 


lenia. Od r. 1869 nieprzybyło już ję-|kiem dla tego rodzaju korespondencyi 


zykowi polskiemu żadne nowe| przepisanym będzie język niemiecki, gdyż 
prawo, z wyjątkiem wprowadzenia go|to już nie jest ani odpowiadaniem na 
Jako urzędowego na uniwersytecie lwow- | podanie strony, ani korespondencyą Z wła- 
skim. Natomiast kilkakrotne uchwały | dzą cywilną rządową lub autonomiczną. 
Sejmu krajowego, domagające się wpro-| Tak też jest istotnie; krajowe orga-, 
wadzenia języka polskiego jako urzędo-jna kolei państwowych, piszące 
wego na galicyjskich kolejach żelaznych, |z urzędu do osób prywatnych, 
ten tylko drobny odniosły skutek, że|korporacyi i stowarzyszeń uży- 
w statucie orgunizacyjnym dla kolei|jwają języka niemieckiego. Po- 
„ił f państwowych z dnia 23. czerwca 1884|nadto na mocy wyraźnej klauzuli statu- 

W kwietniowym zeszycie „Przeglądu | wyrużnie orzeczono, ustanawiając dla ca- |tu organizacyjnego z r. 1884 używają 
praw i administracyi* zamieścił prof. dr.|łego państwa język niemiecki jako język |organa kolejowe języka niemieckiego w 
Stan. Starzyński artykuł pod powyż-| służbowy administracyi kolejowej, że|korespondeneyi z krajowymi urzędami 
szym tytułem, z którym ze względu uajistniejące w Galicyi dyrekcyc ruchu i|pocztowymi i telegraficznymi. Reforma 
ważność sprawy uważamy za odpowie- | podległe in organa służbowe mają mimo | kolejowego statutu organizacyjnego, prze- 
dnie zapoznać naszych czytelników. Prof. |to używać języka polskiego w styczności | prowadzona rozporządzeniem ministra 


tej chwili, przesi- 


Polski język urzędowy 


i luki w dotyczących go przepisach. 
I. 


| mieckiego, W innym języku aniżeli pol- 


Starzyński pisze: 


5. czerwca 1569, wydane na mocy najw. 
past. „e RRS A 1869, a gpr 
iare polski język urzędowy w Galieyi 
rang Się cylko do władź ı urzędów Po- 
dległych ministerstwom spraw wewnę- 
trznych, skarbu, handlu, rolnictwa, obro- 
ny krajowej, tudzież Rady szkolnej kra- 
jowej i sądów; dotyczy tylko języka 
służby wewnętrznej i korespondencyi 
z innemi urzędami i władzami, a roz= 
ciąga się tylko do korespondeneyi z wła- 
dzami i sądami niewojskowemi a w Ga- 
licyi się znajdującemi, wykluczając wy- 
raźnie z pod swych postanowien kore- 
spondencyę z władzami  wojskowemi, 
władzami pozakrajowemi tudzież wła- 
dzami centralnemi. Dla prokuratoryi pań- 
stwowych wprowadza ono język polski 
tylko dla ich korespondencyi z władza- 
mi, mającemi na mocy tegoż rozporzą- 
dzenia język urzędowy polski; nietyka 
natomiast języka służby wewnętrznej; 
nietyka także i to zarówno co do proku- 
ratorów jak i eo do trybunału wyrokują- 
cego, języka głównych rozpraw sądowo- 
karnych, Nietyka także i wyklucza z pod 
Swej mocy obowiązującej określenie ję- 
zyka korespondencyi, czyli służby ze- 
wnętrznej, używanego w pismach do 
stron, do urzędów nierządowych, korpo- 
racyj I gmin. Wreszcie czyni rozporzą- 
dzenie pozytywne wyjątki na rzecz ję- 
żyków innych, a specyalnie języka nie- 


z rządowemi niewojskowemi władzami, 


i organami autonomicznymi a to w myśl 
rozporządzenia z rokn 1869. Postano- 


żadnych praw nowych, lecz jest tylko 
formalnom stwierdzemiem już istnieję- 
cych, jak świadczy samo powołanie się 
w niem na rozporządzenie z r. 1869. 
Gdy wydawano rozporządzenie 1869 
r. nie było wcale w Galicyi kolei pań- 
stwowych a zatem nie liczono się z nie- 
mi przy układaniu tekstu rozporządzenia. 
Po wybudowaniu zaś kolei transwersal- 
nej, i zorganizowaniu jej zarządu, po- 
wstał ipso facto „urząd podległy mini- 
sterstwu handlu“ a więc i podpadający 
pod postanowienia rozp. z 1869. Wła- 
ściwie należało więc rozporządzenie to 
zastosować doń w całości, tj. nietylko o 
ile chodzi o język korespondencyi z wła- 
dzami cywilnemi, ale także o ile chodzi 
o język służby wewnętrznej. Nie ma bo- 
wiem podstawy do przypuszczenia, JA- 
koby rozp. z 1869 odnosiło się tylko do 
władz, w chwili jęgo wydania już istnie- 
jących, a nie miało się już odnosić do 
władz, które, jako podległe wymienio- 
nym ministerstwom, w przyszłości do- 


wienie to nie nadaje „ABK. polskiemu. 
> 


piero powstaną. Tak jednak nie uczy |niejednokrotnie dla 


handlu z d. 15. grudnia 1891 nie poru- 


Rozporządzeuie ministeryalne z dnia|urzędami i sądami. tudzież z włudzami| sza wcale kwestyi językowej, a więc ni- 


czego w tej mierze nie zmienia. 


GrlNch==.LCTZ „A 
pa pierwszym rozbiorze Polski 


1772—1773. 
Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


W chwili rozbioru zdawało się rzą- 
dom zaborczym, że zajmują” wielki ka- 
wał ziemi i ludzi, którzy dla nich sta- 
ną się bezwiednem narzędziem. 

Dziś natomiast jesteśmy nietylko we 
Wiedniu działającym z samowiedza czyn- 
nikiem polityki europejskiej, ale także 
i w Berlinie, pomimo że twarde prze: 
śladowanie: Polaków ciągłe trwa — 
z głosem Koła polskiego coraz więcej 
się licza i coraz częściej sobie przy a 
minają, że waleczny naród polski był 
zachodu tarczą, © 


niono; uznano, że rozp. z 1869 ma tylko | którą się rozbijały napady dzikich hord 


tj. co do języka korespon- 


w połowie, 1 } 
cywilnemi mieć za- 


dencyi z władzami 


wschodnich, 


W chwili zaboru usiłowano namı 


stosowanie do kolejowych dyrekcyi ru- |rzadzić za pomocą despotyzmu, centra 
è . e 1 = 


chu; co do języka służby wewnętrznej 


ustanowiono, wbrew rozp. z 1869, język |długo, 


lizmu i wynarodowienia. Próba trwała 


bo aż do 1861 r. i zrzaądziła nam 


i A nA 
a 


zegarek, potem na dach: — muszą 
skończyć. 

— Założę się, że nie skończą. 

-- A więc załóżmy się... zresztą Złą- 
czekaj, udowodnię ci bez zakladu 
przyłożył rękę do ust i krzyknął ku po- 
bijaczom : 

— Hej, chłopcy! Paczka tytoniu i 
kieliszek wódki każdemu, jeżeli duch za 
pół godziny będzie gotów. 

, Obietnica podziałała jak czarodziej- 
skie zaklęcie. Gonty zatrzeszezały, młotki 
w rękach pobijaczy zadrgały, niby elek- 
tryczne, odrąbane drzazgi zsuwały się 
po dachu kupami, kratkowana część 
dachu zmniejszała się z każdą sekun- 
dą, wreszcie po piedługiej chwili znikła 


zupełnie. 
— A co? — zawołał Roman, pa- 
trząc na zegarek — pięć minut braku- 


je do pół godziny. Szkoda, żeś się nie 
założył, ' 

Zapłacił prędko pobijaczom spoco- 
nym przyobiecaną nadwyżkę i skoczył 
na konia. 

Po drugiej stronie rzeki, na pagórku 
stała plebania, otoczona drzewami, i jak 
tradycya każe, kilkunastu dzierżonami 
pszczół. Przed tą plebanią zatrzymali 
się bracia, Staruszek proboszcz wyszedł 
naprzeciw gości, miłych mu, bo pochrze- 
stniaków i prosił do pokoju. 

— Dobrodzieju, nie będziemy dużo 
zabierali czagu — przemówił Roman na 
ganku. 

— Zabierzcie cały, jaki mam, a nie 
pogniewam się wcale... i owszem —- od- 
powiedział staruszek. 

Weszli do saloniku, zasiedli przy sto- 
le, na którym proboszez wnet zastawił 


flaszkę z miodem własnej fabrykacyi i 
kieliszki , bez poprzedniego zapytania, 
czy pić będą. 

— Księże proboszczu, przyjechałem 
po spełnienie obietnicy, która dobrodziej 
zeszłej jesieni uczynić mi raczyłeś — 
rozpoczął Roman, nie siląc się na długa 
przemowę. — Budynek rośnie, za trzy 
tygodnie będzie zupełnie skończony, czas 
zbierać ezłonków czynnych kasy zalicz- 
kowej. Statuta mam już przez władze 
rządowe potwierdzone. | 
członków nietrudno. 
znalazło się podostatkiem... 
pieniądze — odparł proboszcz 
frasowany. 

— Mnie zaś głównie « j 
ków, krótko a sr” 

4€: o firmę; pi 7 
dam sam, po DY 

„a mięk wielki jest udział 7 

obnostka, dziesięć guldenów. Ja 


tychby 
Trudniej o 
nie: 9 Za- 


|— Zapisz mnie pan na dwa udziały 

AA 08 nie przepadnie, prawda ? 3 
oman uśmiechnał si ) j 

| D a zwyczajnym 

swoim uśmiechem : ASB 

-- Księże proboszczu — 


Ja wkładam w kasę odar ma 


j: ; dwa tysiące, to jest 
całą gotówkę, jaką na E a l 
| Czy ma mnie dobrodziej za ta- 
lego roztrzepańca, który byłby zdolny 
rzucić dwa tysiące w błoto? Mogę zarę- 
czyć słowem, że udziały nietylko nie 
brzepadną, ale przyniosą nawet człon- 
kowl 50/4 dochodu, Gdyby o ten procent 
Jedynie chodziło, szkodaby było pracy i 
Czasu, na ten cel poświęconego, ale tu 
chodzi głównie o zniszczenie żydowskiej 
lichwy, ciągnącej z naszych włościan Sto 
za sto! 

Proboszcz poruszał głową. 

— Ładny cel. Zapjsz mnie pan na 
dziesięć udziałów. 


sam wkłada anitat 3 
ście ka kapitał 2.000 zł. za dwie- — Dziękuję — odparł wks scho- 
EO nasz 1 wał podane pieniądze S omet A. 
liey ? pan już kogo z oko-|chylił kieliszek U uszkiem i F al. 
A A -— Darujcie, dobrodzieju — rzekł — 
aai sześciu ezlonków go jednym |interes załatwiony, musimy już jechać ; 
e . mamy dziś gościa w domu na wieczerzy. 
— Warwicza zaprosiłeś pan? Jutro przywiozę sam księdu proboszczo- 
— Mię. . wi książeczkę udziałową i statuta. 
A Maurycego Goldhammera ? — Jeżeli tak, to nie mogę was dłu- 
— Wszystkich, tylko nie tych dwóch. |żej zatrzymywać. Bywajcie mi zdrowi. 
_— Cóż mówi na to stary Czarno- Wyprowadził młodzieńców znowu 
miński ? przed ganek i pożegnał kilkakrotnem 
— Wyśmiał mnie, skinieniem ręki. 
— Ilim... wyśmiał ?... Kiedy on wy- 
Im... wyśmiał ? y (C. d.n.) 


śmiał, to ja nie wyśmieję. 

Rzeki to, Tia do komody i 
wydobył z pudełeczka na herbatę kilka 
papierów bankowych, a podając je Ro- 
manowi, dodał : 


"AGGA" 
Rok XXXII. 


gk 1 


ga 
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wielkie szkody, ale się nie udała, nie 
zdołała bowiem ubezwładnić w Polakach 
siły, której w Austryi dali dowody obro- 
ną swobód konstytucyjnych, autonomii 
i poszanowania praw wszystkich naro- 
dowości. Polacy korzystaja z tej siły 
umiejąc potęgę monarchii związać i uło- 
żyć w harmonią z przyszłością własnego 
narodu. 

Od rozbioru czyniono przez lat 90 
wszystko możliwe, aby nas zniemezyć, 
stwierdzić też należy, że nietylko germa- 
nizacyi się oparliśmy, ale rozwinęliśmy 
nawet w czasach ucisku atrakcyjną siłę; 
możemy też z duma podnieść, że po- 
tomkowie urzędników przybyłych do Ga- 
licyi w celu zniemczenia tego kraju, 
przywiązali się do przybranej ojczyzny, 
a przebywszy chrzest krwi i nowieyat 
pracy zdobyli, sobie prawo nazywać się 
Polakami. Nazwiska ich, znajdują się 
bowiem, jak pan Łoziński słusznie za 
uważył, na listach poległych w r. 1831 
i 1868 i wiążą się z pracami parlamen- 
tarnemi. których pobudka czysto polska. 

W ezasie rozbioru prawo stanowienia 
o losach ojezyzny miał jeden tylko stan, 
dziś możemy zaznaczyć, patryotycznąa 
i polityczną świadomość coraz szerszych 
mas ludu i rozwój miast. 

Przez porównanie to, które badź eo 
bądź dowodzi postępu, nie myślę bynaj- 
mniej idealizować obecnego stanu, zbyt 
silaie bowiem czuję, jak wiele jeszcze 
stron ujemnych nam należy usunąć. 

W pracy nad soba, poznanie siebie 
samego jast pomocą, a pod tym wzgle- 
dem musimy sobie wyznać, że chwila 
rozbioru stała się bądźto początkiem wie- 
lu nowych ułomności i małostek, bądźto 
przeksz'ałceniem wielu dawnych, których 
rdzeń chociaż w znacznie mniejszym 
stopniu, zawsze jeduak w społeczeństwie 
tkwi i pewną filiacyą wad wywołał. Je- 
sli przeto historya ma być nauczycielka 
i lekarką życia, jeśli rfa z żalem, ale 
bez kwasu i goryczy powiedzieć prawdę 
teraźniejszości, musi sięgnąć do pierwo- 
tnego skażenia organizmu i bez względu 
na to. że wywoła ból —. bo ból bywa 
często źródłem wyleczenia i przyczyną 
moralnego podniesienia, — dać materyał 
do poznania choroby. A A 

A jakkolwiek obowiązkiem  historyi 
jest ścisła rachuba z błędami przeszło- 
sci, w której jest tyle prawdziwego uro- 
ku, iż nie potrzebuje otaczać się fułszy- 
wym, jest również jej obowiązkiem u- 
względnić wszystkie okoliczności łago- 
dzące i z Kembrandtowskiego obrazu, jaki 
przedstawia epoka rozbioru, wykryć 
nietylko cienie i plamy, ale także i mi- 
gocące światełka na pociechę naszą. 

Jeśli się też wspomni ciężkie przej- 
ścia tej dzielnicy, jeśli się spojrzy na 
podejmowane przez nieprzyjaciół na- 
szych z przebiegłością węża «amachy 
na wszystko, co na polu narodowem 
społecznem i ekonomieznem dodatnie, 


wówczas przyjdzie się do przekonania, 
że w stosunku do prześladowań i cier- 
pień niemało utrzymało lub wyrvbiło 


si rego. 


rzyczynach złego, i o historyi 
cierpień tego kraju winni przecież się 
dowiedzieć cer, którzy na trybunach 
parlamentarnych i w obcych dziennikach 
w oderwan u od historyczuego rozwoju 
zaznaczują na polu społecznem i ekono- 
micznem niedoskonałości Galicyi, «u nie 
pytaja się przytem wcale: „kto głównie 
winien?“ A o ile pełne złej wiary Za- 
rzuty nieprzyjaciół naszego Kkrajn nie 
wzbijają się do wysokości naszego poli- 
towania i zasługują co najwięcej na od- 
powiedź Guardu e passa, o tyle mumy 
obowiązek oświecić tych, którzy grzeszą 
jedynie tylko wskutek nieświadomości, 

Stąd też należy gromadzić Źródła, 
w celu wyświecenia momentów dotych- 
czas niezbadanych, «a znakomite dzieła 
ks. Kalinki i Władysława Łozińskiego 
oraz nader cenne i zajmujące studya 
Chłędowskiego, Zawudzkiego, dr. Rutow- 
skiego, Kanteckiego, Kunasiewicza i Pe- 
płowskiego spełniły już część tego za- 
dania. 

Zachęcony przykładem powyższych 
zasłużonych pracowników lubo nie fa- 
chowy a przeto nie mogący im doró- 
wnać. starałem się też o zebranie ma- 
teryału w archiwach wiedeńskich i kra 
jowych, a skoro się nadarzy wolna od 
innych zajęć chwila, materyał ten ogło- 
Szę, 
Mam też nadzieję, że skoro po zu- 
pełnem zestawieniu materyału ktoś bar 
dziej odemnie do tego powołany, skreśli 
całość porozbiorowych dziejów woje- 
wództw polskich preez Austryę zajętych, 
praca taka nietylko wielu obcych pouezy, 
ale będzie również miała wpływ na inne 
dzielnice Polski; przykład Galicyi bo- 
wiem zachęci je do wytrwania przy na- 
rodowej myśli i do mężnego znoszenia 
prześladowań. 

A jeśli wskazałem na postęp w in- 
nych dzielnicach, miałem nietyle ichstan 
ile ducha narodu na myśli. 

Obecnie bowiem cierpią te dzielnice 
jedynie tylko z powodu obcej przemocy, 
myśląc przeto o nich czuje się ból, ale 
nie czuje się wstydu, podczas gdy w 
czasach rozbioru 


m . narodu duch zatruty, 
To dopiero bólów bál“. 


Krew przelana w Chełmskiem oku- 
piła winy przeszłości, nie trzeba też tra- 
cić nadziei, że ' 


r : 4%! 
„Panna święta, co jasnej broni Częstochowy 
I w Ostrej świeci Bramie, ta co gród zam- 
[kowy 
Nowogródzki ochrania z jego wiernym lu- 


[dem, 


Nas cudem powróci na ojczyzny łono”. 
„Że Bóg do Polski znów nawróci oczy, 

Że jej przebaczy i że już odwoła 

Którego posłał z gniewem swym anioła“. 


„|w salonach dyrekcyi 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4 kwietnia. 


Tapiski osohiste. Prezydent kolcji 
państwowych dr. Biliński wyjeżdża w 
przyszłym tygodniu na inspekcyę dróg że- 
laznych galicyjskich i bukowińskich. 

. Mlanowania. P. minister handlu za- 
mianował adjunktów budownictwa: Jana 
Langa w Przemyśłu, Erazma Langa we 
Lwowi., Józefa Móllera w Tarnopolu i 
Franciszka Patlewicza we Lwowie, inżynie- 
rami dla technicznej służby c. k. dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Odznaczenia. Cesarz nadał kraj. in- 
spektorowi szkolnemu Stanisławowi Olszew- 
skiemu we Lwowie, z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stan stałego spo- 
spoczynku, order Korony żelaznej klasy 
trzeciej z uwolnieniem od taksy. 


Że sfer kośelelnych. Ke. Wojciech 
Kułakowski wikaryusz przy łacińskiej kole- 
giacie słanisławowskiej przenosi się na wi- 
karyusza do kościoła św. Anny we Lwowie. 

Święcenie kapłańskie udzielił d. 2. bm. 
w niedzielę w gr. kat. katedrze w Stanisła- 
wowie ks. biskup Kuiłowski klerykom Bi- 
linkiewiczowi Szymonowi i Kisielewskiemu 
Orestowi. 


Zaręczyny p. Tadeusza Szczepańskiego 
dzierżawcy dóbr Antonówki z p. Bronisławą 
Batowską, siostrą prezesa rady pewiatowej 


były się dnia 19. zm. 


nów Wejmar. Rodzina wenecka Pauluccich 
spokrewnioną jest z kilku rodzinami na- 
szemi. 


Promocye. Władysław Lamparski z 
Lubawy uzyskał 28. z. m. na wszechnicy 
berlińskiej stop eń doktora wszech nauk le- 
karskich. 


Induigencya. N. Reforma dzięki u- 
przejmości rodziny Teofila Lenartowicza o- 
głasza pod powyższym tytułem następujący 
nieznany wiersz zgasłego lirnika : 

Widziałeś liście, jak w późnej jesieni 
Zieloną barwą zmieniają w czerwoną, 
I więdną wtedy, gdy najbardziej płoną? 
Jak liść, tak ludzkie uczucie się mieni. 


Widziałeś gwiazdy, jak na ciemnem niebie 
Najżywiej świecą, gdy się w przepaść miotą, 
Zakreślające na własny:n pogrzebie 
Ognistym pasem pyszna wstęgą złotą ? 


Widziałeś falę, gdy się w przepaść rzuca 
I na swe grzywy b!aski bierze słońca? 
Słyszałeś echo, które pieśń ocuca 

Na złotej harfy strunach konająca ? 


Wszystko ta piękne i wszystko to smutne, 
Zgon liści, gwiazdy, fali i muzyki: 

Więc próżne jęki, przekleństwa i krzyki, 

I próżne skargi na losy okrutne. 


Tak być musiało i żadna zdrada. 
Uczucie Twoje! Gdzie Twoje uczucie ? 
W powiędłym listku, w konającej nueie 
I w szumie wody, co w ocean wpada. 


Z miasta. 


Ze św ąt. Uroczystość Zinartwych wsta- 
nia w kościele katedralnym odbyła się w 
sobotę o godz. 6. wieczorem. Wśród odgłosu 
wszystkich dzwonów kościelnych postępowała 
procesya na około placu katedralnego, cele- 
browana przez ks. areybiskupa Morawskiego 
w asjstencgi licznego duchowieństwa. Za 
baldachimem postępował, w zastępstwie na- 
miestnika, wiceprezydent namiestnictwa p. 
Liedl. W procesyi wzięła udzial także rada 
miejska. Plac katedralny, oraz wszystkie 
boczne ulice zaległy tłumy publiczności, a 
batalion 24. p. p. z muzyką utworzył szpa- 
ler dokoła kościoła katedralnego dajac prze- 
pisane salwy karabinowe. Straż honorową 
przy Przenajświętszym Sakramencie pełniła 
kompanja 80 pp. Po skończonej procesyi od- 
była się na placu Maryackim przed ks. 
Wiudischgratzem defilada wojskowa. O godz. 
7. wieczorem odbyła się rezurekcya w in- 
nych kościołach parafialnych. Piękna pogoda 
sprzyjała tak tym uroczystościom, jak przez 
całe dwa dni Świąteczne, a zwłaszcza w po- 
niedziałek.  Lwowianie wyjatkowo wolni 
od koncertów i odczytów raczyli się życze- 
niami przy święconem i odbywali przechadzki. 
Wyjętym z pod banicyi był tylko teatr, 
przepełniony widzami i słuchaczami na 
sztukach starego Wiłusia, Laufsa, Moniuszki 
i „Gorącej krwi“. 

Starym zwyczajem odbywały się w oba 
dni świąteczne liczne przyjęcia więcej i mniej 
urzędowe poprzedzone już w sobotę święco- 
nem w towarzystwach, jak w „Sokole* i 
Tow. kupców i młodzieży handlowej. W nie- 
dzielę przyjmował prezydent miasta Mochna- 
cki liczne grono radnych, urzędników ma- 
gistratu oraz wybitnych obywateli lwowskich. 
Przyjęcie było bardzo serdeczne. Wczoraj 
znowu wybitniejsi przedstawiciełe mieszczań- 
stwa lwowskiego, członkowie reprezentacyj 
miejskiej, oraz liczni przyjaciele składali 
życzenia pierwszemu delegatowi p. Michałowi 
Michalskiemu. 

. Bmigus wczorajszy był niezwykle oży- 
wiony i pomysłowy, szczególnie na rynku. 


Świat artystyczuy naszego miasta 
związany z teatrem, zgromadził się wczoraj 
a dj. sceny lwowskiej na 
wspólne Swięcone, urządzone przez dyrekcyę 
z niezwykłą w ystawnością. Przybywających 
na raut przyjmowali pp. Mieczysław Schmitt 
i dr. Henryk Szydłowski. Liczne, około 200 
osób liczące zebranie artystów i artystek, 
zaszczycili obcenością swą pp. Antoni Jaksa 
Chamiec, dr. Józef Wereszczyński, prezydent 
Mochnacki, prof. dr. Roman Piłat, prezes 
Towarz. kredytowego Dembowski,dr. Krzyża- 
nowski Adolf Abrahamowiez itd. W gronie 


bohorodczańskiej p. Józefa Szelińskiego od- 


W Gorycyi pod Tryestem odbyły się w tych 
dniach zaręczyny p. Józefa Chludzińskiego 
syna ś. p. Józefa i Maryi z Sołtanów, wła- 
ściciela dóbr w guberni mohylewskiej, z 
margrabianką Emmą Paulucci. córką nie- 
żyjącego Amiłleara Paulucci i Maryi z baro- 
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chłopskie“ w jakiemś gnieździe alzackiem. 
Był on tam proszony do karczmy na przed- 
stawienie fonografu i skorzystał ze sposo- 
bności, azeby uwiecznić muzykę tę przygry- 
wającą chłopom do tańca. Słyszymy cztery 
instrumenty, najdokładniej tupanie nogami 
i wykrzykniki: juch-he-he. Wreszcie kończy 
się wesele wołaniem jakiegoś fundatora : 
„dajcie piwa dla muzyki“. Przedstawienie 
powiodło się znakomicie. 

Srebrne dwa i ćwierćguldenówki 
osoby prywatne obowiązane będą przyJmo- 
wać tylko do 31. maja, a urzędy i kasy 
rządowe tylko do 31. lipca br. 

Szeląg. Drobna ta moneta zduwkowa 
nowej waluty, która w życiu ekonomicznem 
naszej warstwy Średniej przysłowiowo zbyt 
częste obija się o uszy — jeno nie 0 kie- 
szeń — weszła już w obieg. Mieliśmy Spo- 
sobność oglądania jej w nowiutkiej sukience, 
w ktorej jej wcale do twarzy. Dwuszelążek 
(lub jeśli kto woli dwugroszek) powierzchnią 
swą dorównuje równemu mu wartością Cen- 
towi, a nawet strona odwrotna, orzełek, od- 
powiada dawnej zupełnie, tylko na przedniej 
stronie odmiennie się przedstawia, bo mia- 
sto wieńca dębowego okala liczbę 2 fanta- 
styezna linia o bardzo wyszukanym zarysie. 
W podobnym stosunku do półcenta pozo- 
staje szeląg. Istnieje jednak stanowcza ró- 
¿nica w składzie mieszaniny  kruszeowej. 
Spiżowe szelagi robią swą żółtą barwą wra- 
żenie złota — eo prawda w bardzo złej 
stopie. 

Pożar. W domku, położonym tuż obok 
budynku tzw. Albrechtowskiego na dworcu 
kolejowym wybuchł dziś o godz. 11 przed 
południem ogień, który jednak w przeciągu 
pół godziny zdołano ugasić, choć zapowia- 
dał się groźno. 

7 azienmika policyjnego. Wczoraj- 
szego dnia Jan Sadowy chciał na ulicy 
Gródeckiej urządzić poniedziałek oblewany 
Maryannie Kuśnierzównie, która chroniąc 
sie przed tem, upadła pod koła przejeżdża- 
jącego wozu. Kuśnierz, która ma poranione 
obie nogi, ręce i piersi, odstawiono do szpi- 
tala, a Sadowego aresztowano. 


Z kraju. 


Obywatelstwo honorowe. Rada mia- 
sta Przemyśla na posiedzeniu dnia 29. mar- 
ca nadała jednogłośnie honorowe obywatel- 
stwo dr. Franciszkowi Smolee, b. prezyden- 
towi Izby poselskiej. 

Z brotów piszą; Wybory uzupełnia- 
jące do tutejszej Rady powiatowej odbyły 
się dnia 28 z. m. Wybrano właściciela dóbr 
p. Tadeusza Wysockiego. Kupcy przyjeżdża- 
jacy do nas z Radziwiłłowa i innych miejsce 
granicznych opowiadają, iż dużo tam nagro- 
madzono wojska aż z Azyi. Żołnierze bar- 
dzo źle władają językiem rosyjskim. Straż 
nocna znacznie powiększona i przepisy o 
aresztowaniu podejrzanych osób uległy obo- 
strzeniu. Temu przypisywać należy zaare- 
sztowanie bez powodu w Radziwiłłowie 
dwóch urzędników ze Lwowa. 

+ Goldhaber Józef, burmistrz mia- 
sta Brodów, po krótkiej słabości zmarł dnia 
wczorajszego. 

"Z Plumacza piss do Kuryera stan.: 
Dnia 26 z. m. zmarł nagle śp. Eugeniusz 
Grabowski, naczelnik tutejszego sądu, zosta- 
wiwszy żonę i dwoje sierot. Był to sędzia 
energiczny, sprawiedliwy, a nader gorliwy 
w wypełnianiu swych obowiazków służbo- 
wych, natężał swe zdrowie, pracując prawie 
bez wytchnienia. 

Stara zwierzchność gminy Tłumacza, 
opieszała urzędowaniem swem, doprowadziła 
do tego, iż nie dano jej wytrwać do no- 
wych wyborów Rady gininnej, mających się 
odbyć dnia 18, 14 i 17 kwietnia b. r., 
lecz usunięto od urzędowania naczelnika, 
zastępcę i dwóch asesorów izraelitów. Naj- 
większa szansę ina partya Piotrowiezowska, 
połączona z partyą izraelitów i ta najpraw- 
dopodobniej zwycięży, albowiem energicznie 
do dzieła się bierze, umówiwszy się już. że 
na 30 radnych ma być połowa katolików a 
połowa izraelitów. Niezawodnie tacy pano- 
wie wejdą w skład nowej Rady, że tylko 
ostatnia połowa będzie znów kierować całą 
gminą, a porządku jak nie było, tak i nie 
będzie! Większa zaś część izraelitów i to 
najdzielniejszych obrońców dawnego porząd= 
ku i władzy w gminie będzie głosować za 
dawną suspendowaną zwierzchnością. _ 

Uwięzsono w wielki piątek w Krako- 
wie ks. Stan. Stojałowskiego, otóż, 
jak obecnie się dowiadujemy powodem tego 
uwięzienia jest wdrożone jeszcze przed 
prawie trzema miesiącami przez sąd cieszyńi- 
ski śledztwo w sprawie wydrukowanej przez 
niego broszury „Vor das Weltgericht". Spra- 
wa ta została obecnie przekazana sądowi 
krakowskiemu, a tenże dołączywszy do tego 
śledztwo z powodu drukowanych w r. z. 
w „Wieńcu” artykułów p.n. „Słowa praw- 
dy* opisujących postępowanie niektórych 
urzędników z ludem — polecił ks. Stoja- 
łowskiego uwięzić; czego też w wielki pią- 
tek dokonano. 

W Stryja dnia 4. bm. danem będzie 
staraniem młodzieży akademickiej, przed- 
stawienie amatorskie na dochód w zawiązku 
będącej straży ochotniczej pożarnej „Soko- 
ła. W skład programu wchodza: „Moja 
córeczka” jednoaktówka Labiche'a, przekład 
Walewskiego, „Schadzka* Przybylskiego i 
„U doktora“ komedya w jednym akcie 
przez A, E. 

Dla pielgrzymki polskiej do Rzy- 
ma naznaczony jest dzień 15 kwietnia. 
Ojciec św., pomimo utrudzenia i wieku, czu- 
je się tak dobrze na zdrowiu i siłach, że 
nie odmawia nawet audyencyj prywatnych. 
D. 26. zm. miała taką rodzina ks. Czarto- 
Tyskich: książę Władysław z siostrą bra- 
biną Działyńska, księżna Marcelina i książę 
Marceli z żoną. Audyencya trwała przeszło 
godzinę. Co do usposobienia Ojca św. i je- 
go znajomości naszych stosunków, piszą do 
Czasu, że papież Leon XIII. mówił „Któż 
może przypuścić, żebym nie pamiętał o na- 
rodzie, który Kościoła nigdy nie odstąpił w 
pomyślności, a dziś nie odstępuje go w nie- 
szczęściu i prześladowaniu. Jest mi tem 
droższy, że widzę pewne podobieństwo w lo- 
sach jego i Kościoła i moich własnych Po- 
dobny ucisk podobne zewsząd niebezpieczeń- 
stwa. Niech w Polsce wiedzą, że nie opuści- 
łem nigdy ani jednej sposobności, żeby ich 
bronić i żadnej nie opuszczę. Ale to powin- 
ni wiedzieć i rozumieć, że otrzynać 1 Zro- 


pań, które wystapiły w pięknych toaletach, 
główną uwagę zwracały panny Biondelli i 
Bellincioni, pani Pawlików - Nowakowska, 
panie Stachowicz-Grekowa, panny Czapliń- 
ska i Pankiewiezówna, pani Kasprowiczowa- 
Maciulska z nadobną siostra swą młodszą, 
podobno także adeptką sceny, kształcącą się 
u pani Teofili Nowakowskiej, która także 
pojawiła się na raucie. Wśród ożywionej 
pogawędki zabawiano się do godz. 3 zrana. 
Raut wczorajszy pozostawił u miłośników 
sztuki i sceny bardzo miłe wspomnienia. 


Wybory w mieście. Na wczorajszem 
zgromadzeniu wyborców, zwołanem przez 
p. Jegermana do sali ratuszowej, przema- 
wiał tenże przez dwie blisko godziny za 
kandydatura żyda Krocha na rajcę miei 
skiego. 

Zgromadzenie wyborców, które się od- 
byłe dnia wczorajszego pod przewodnietwem 
p. Grossa, a na którem obecni byli repre- 
zentanci wszystkich korporacyj przemysło- 
wych lwowskich, jednogłośnie uehwaliłe 
przy ściślejszym wyborze między pp. Kro- 
chem a Michalskim głosować za tym osta- 
tnim. 

Prezydyum ściślejszego komitetu obywa- 
telskiego uchwaliło polecić wyboreom, aby 
przy odbyć się mającym we środę ściślej- 
szym wyborze jednego członka Rady mij- 
skiej głesowali na p Michała Michalskiego. 
Julian Zacharyewicz, Dr. Godsimir 
łachowski, Edward Marynowski, Jan 
Ihnatowicz, Stan. Markiewicz. 

25-letni jubilensz. Towarzystwo pe- 
dagogiczne, które obchodzić będzie tego ra- 
ku jubileusz ćwierćwiekowej pracy, wydało 
odezwę, w której zagrzewa gorąco do po- 
łożenia w roku bieżącym kamienia węgiel- 
nego pod „Dom Towarzystwa pedagogi- 
cznego* celem stworzenia nowego towarzy- 
skiego i umysłowego ogniska dla nauczy- 
cielstwa i dla przyjaciół oświaty. „Przystę- 
pując do tego dzieła — czytamy w ode- 
zwie — mamy nadzieję, że nietylko człon- 
kowie Towarzystwa, ale nauczycielstwo całe 
i wszyscy przyjaciele oświaty poprą usiło- 
wania zarządu głównego i to tem goręcej, 
że z budową „Domu Towarzystwa pedago- 
gicznego* połączy się idea, mająca wyższe 
i szerokie znaczenie pedagogiczne. Idea ‘ią 
jest założenie w domu Towarzystwa „rau- 
zeum pedagogicznego", połączonego Z „pe- 
dagogiczną biblioteką“ oraz „nieustającą wy- 
stawa środków naukowych“. 

„Przejęci ta nadzieją, odzywamy się naj- 
pierw do ogółu nauczycielstwa, a przede- 
wszystkiem do zarządów oddziałowych To- 
warzystwa pedagogicznego, by na rzecz 
Domu towarzystwa oraz muzeum i biblioteki 
pedagogicznej, czy to drogą odczytów, wie- 
czorków deklamacyjno-muzykalnych, dobro- 
wolnych datków lub innych środków, sta- 
rały się zwiększać zbierane na ten cel przez 
zarząd główny fundusze. Odzywamy się 
także do wszystkich wychowawców i przy- 
jaciół oświaty, by raczyli wesprzeć usiło- 
wania nasze ofiarami pieniężnemi lub ste- 
sownymi darami dla biblioteki i muzeum. 
Odzywamy się wreszcie także do tych węzy- 
stkich, którzy wezmą udział w dziale szkol- 
nym, zapowiedzianej na r. 1894 wystawy 
krajowej, by przygotowane dla wystawy 
przedmioty po zamkniyciu wystawy ng rx 1 
muzeum ofiarować raczyli*. 

arząd Muzeum przemysłowego miej- 
skiego uwiadamia, iż odnośnie do konkursu 
ogłoszonego dnia 4. stycznia w skład komi- 
syi sędziów do oceny i nagrodzenia robót 
stolarskich weszli: pp. Getritz, członek za- 
rządu Muzeum, jako przewodniczący, prof. 
Bisanz, członek Zarządu Muzem, Skowron 
ck, inżynier, Wezełak majster stolarski i 
Krug majster stolarski i Rebczyński kustosz 
Muzeum. W skład koinisyi sędziów do oce- 
ny i nagrodzenia robót introligatorskich 
weszli pp. Getritz jako przewodniczący, ař- 
chitekt Rawski członek Zarządu muzeum, 
Gubrynowicz członek Zarządu Muzeum, Sko- 
wron, Wierzbicki introligator i Rebczyński. 

Sprawy towarzystwa oficyalistów 
prywatnych. Rada nadzorcza tegoż towa- 
rzystwa nadała wakujące stypendyum z fun- 
dacyi imienia śp. Antoniego Rogali Zawadz- 
kiego, Władysławowi Edwardowi Morawie- 
ckiemu, uczniowi szkoły wzorowej w Tar- 
nowie; zaś stypendyum fundacji imienia Ś. 
p. Hipolita Stupniekiego, Natalii Grychow- 
skiej, uczennicy szkoły żeńskiej pp. Prezen- 
tek w Krakowie. Wszyscy obdzieloni sty- 
pendyści są sierotami po członkach Towa- 
rzystwa. 

Komitet rautu dziennikarskiego 
zawiadamia, iż najbliższe posiedzenie pełne- 
go komitetu, odbędzie się we czwartek o g0- 
dzinie 5 popołudniu w sałi ratuszowej. 

(—s) Fonegraf p. Kossowskiego W 
hoiela Koropejskim. Dziś w południe 
odbyło się dla proszonego kółka profesorów 
i dziennikarzy przedstawienie fonografu Edi- 
sena najnowszej konstrukcyi (patent z roku 
1892). Jest to aparat w formie skrzyneczki 
niespełna pół metra długiej i kilkanaście 
centimetrów szerokiej, Wysokość jej nie wy- 
nosi nad dwadzieścia centymetrów. Z skrzyn- 
ki tej wychodzą rurki kauczukowe na końcu 
rozdwojone i zaopaurzone w sprężynkę stalo- 
wą tak, że wygodnie można ję do uszu przy- 
łożyć gdzie bez dalszego trzymania rękami 
zawieszone zostają. W chwili gdy p. Kossow- 
ski maszynkę dynamoelektryczną w ruch 
puści i wałeczek odpowiedni założy, słyszy- 
my bardzo wyraźnie muzykę wojskową wy- 
konującą na rynku strassburgskim znany 
niemiecki marsz: „So leben wir, so leben 
wir alle Tage". Słyszymy wszystkie instru- 
menty ba nawet samego kapelmistrza p. 
Klausa dającego takt swej kapeli. 

Za chwilę słyszymy monsieur Perox, 
spiewaka opery paryskiej, który przed laty 
trzema podczas wystawy światowej śpiewał 
Panu Kossowskiemu do fonografu. Głos je- 
go mimo tych trzech lat niestracił nie na 
sile, a odróżniamy wyraźnie nawet refren 
tej piosnki „La chanteuse voilée“, kończy 
się słowy „Pour briser ma belle il faut 
partir“, a w końcu przeprosiny „il faut re- 
venir“. Nieznany śpiewak zechwycił nas 
znakomicie oddauą, sercu naszemu zawsze 
drogą pieśnią „Boże coś Polske“; każdy wy- 
raz naszego hymnu wraz z akompaniamen- 
tem organów, ton i barwa głosu, wszystko 
rozróżnialiśmy Znakomicie, Panna Nicolini 
spiewała nam jakąś włoską piosenkę, ale 
sławna z piękności młodziutka spiewaczka 
niebyła dziś widocznie przy głosie. 

Nakoniec jako swą „piece de reinstance" 
przedstawił nam p. Kossowski „Wesele 


bić nie mogę prawie nic, bo znają przecież 
najlepiej trudności, z jakiemi mam do 
walczenia*. 

Z Bochi, D. 26. marca odbył się za 
staraniem „Czytelni mieszczańskiej" w sali 
ratuszowej tutejszej publiczny odczyt profe- 
sora gimnazyum tutejszego, p. A. Mazanow- 
skiego, „O poezyach Teofila Lenartowicza“. 
W ramach zajmującego wykładu pomieścił 
p- prelegont trafne i oryginalne uwagi co 
do charakterystyki utworow Lenartowicza, 
jako jednego z najznakomitszych sielanko- 
pisarzy i podnosił jako jednę z najgłówniej- 
szych zalet jego poetyckiej działalności to, 
iż może i powinna być rozszerzaną wśród 
naszego ludu, dla którego jest przystępną, 
pouczająca, interesującą i pożyteczna. 

Uwoln'enie od kary cyscyplinar- 
Rej uzyskał we Wiedniu — jak donosi 
Guzżelta Stunisławowska — p. Józef Szy- 
monowiez, adjunkt stanisławowskiego sadu 
obwodowego, na którą skazał go senat dys- 
cyplinarny we Lwowie, za agitacyę przy 
wyborze posła p. Hofmokla. Trybunał wie- 
deński nie znalazł w agitacyi p. Szymono- 
wicza nie takiego, coby się sprzeciwiało 
istniejącym ustawom. Wyrok ten dobitnym 
jest dowodem, że c. k. urzędnik większą ma 
wolność w sprawach wyborczych, aniżeli 
funkcyonaryusz autonomiczny. 

Wzrost Torani». O sprawach miasta 
Torunia zdawał na środowem posiedzeniu 
reprezentacyi miejskiej raport pierwszy bur- 
mistrz dr. Kobl. Rok 1892 83 nie był dla 
miasta pomyślny. Obawa cholery, zamknię- 
cie granicy, utrudniona k nunikacya tłu- 
: iły ruch i handel. Licz mieszkańców 
| 'niosła się na 27.3867 dusz. Domów liczy 
1 ruń 1029, z czego przypada na przed- 
mieścia Winnicę 81, chełmińskie 106, byd- 
goskie 258, na nowe miasto 219, na stare 
miasto 365. Przebudowanie wewnętrzne je- 
dnej części ratusza kosztowało 25.620 m. 
bruki 7010 m., powiększenie lazaretu miej- 
skiego 27.188 marek. W lazarecie pielęgno- 
wano 1329 chorych. 

jowarzystwe pomocy nautowej 
dla młodzieży (męskiej) Prus Zachodnich 
wydało właśnie sprawozdanie za rok 1892. 
Członków liczyło towarzystwo 559, składek 
3884, całoroczny dochód doszedł sumy 
7662.54 podczas gdy w r. 1891 wynosił 
tylko 6163.83 marek. Dyrekcya miała wraz 
z remanentein z roku poprzedniego 7988.68 
m. do dyspozycyi, z czego wydała 5349.24 
m., a zatrzymała w kasie 2639.44 m. 

Pomnik SZ0p-na. Projekt budowy po- 
mnika Szopena w Żelazowej Woli został za- 
twierdzony przez władzę gubermalną bez 
zamiany, „ zastrzeżeniem, iż oprócz nazwiska, 
daty urodzenia i śmierci, żadnych innych 
napisów na pomniku nie bedzie, 

Długowieezność, W 'Dokarówce, pod 
Zwiahlem (Wołyń) zmarł włościanin Teodor 
Krosnowski w 13) roku życia  Krosnowski 
pozostawił po sobie potomstwo, liczące 140 


wnuków i prawnuków. Jedyny pozostały 
jeszcze przy życiu syn zmarłego liczy 
82 lata. 

Z Vilna donoszą: Nowy naczelnik 


kraju jenerał Orżewskij, bawi dopiero tutaj 


od kilku tygodni i niczem dotąd nie wy- 


szczególnił się, chyba tem, że przy pier- 
wszyin występie przyjął naprzód obywateli, 
których było z 50. później wojskowych, po 
nich urzędników i sędziew, a na samym 
końcu po pauzie półgodzinnej duchowień- 
stwo różnych wyznań. Każdemu prawie po- 
wiedział parę słów grzecznych i wszystkim 
bez wyjątku podał rękę; żadnej mowy je- 
dnak nie było, ani nawet Żadnego słowa, 
z któregoby można cokolwiek wnioskować, 
P. Orżewskiego poprzedziła tu sława przy- 
szłego pogromcy przekupstwa i spekulantów 
urzędowych: dotąd żadnej zmiany nie za 
prowadził, lecz zabrał się natychmiast do 
pracy i dotąd — zdaje się — że tylko roz- 
patruje się w położeniu. Co nastąpi, nie 
wiedzieć, ale podobno strach nie opuścił 
znanych tutejszych łapowników.  Postacią 
swoj; jenerał-zubernator zarówno jak 
ją nowy jeneral-guberna r 
i wykwintnością obejścia przypomina Nieco 
Albiedyńskiego. 
Żona jego, księżniczka Szachowzka. uro- 
dzona z IR Dołgorukowej, młodo wygląda, 
Oboje są bogaci — Gzartorysk na Wołyniu 
do nich należy. Państwo Orzžewsey są Dez- 
dzietni, a pani Orżewska ma być szczegól- 
nie skłonna do dobroczynności, i jeżeli pój- 
dzie w ślady pani Potapowej, będzie w Wil- 
nie miała szerokie pole dzialania. W kaž- 
dym razie robi ona wrażenie damy wielkie- 
go świata, a pod względem reputacyi, jako 
kobietą jest nienaganna, co niesłychamą jest 
nowością w Wilnie po tyloletnich skandalach 
Kochanowa. Oto, jak przedstawiają się bez- 
stronnym „nasi obecni władey", jako ludzie. 
Działanie ich i stosunek do ludności kraju 
jednak oczywiście zależeć będzie od instruk- 
cyi, jakie owzymają z góry. 


Ze świata. 


Z torów wyke gowych. Wochenrenn 
Kalender, urzędowy organ Jockey Clubu 
ogłasza, iż p. Alfredowi Mysłowskiemu ju- 
nior, z powodu przegranych w znacznej wy- 
sokości zakładów a nie uiszezonych dotych- 
czas, wzbrania się wstępu na austiyackie 
tory wyścigowe. 

Całkowite zaćmienie słońca przy- 
pada na 16. b. m. U nas mie będzie ono 
widziane, pas bowiem zaćmienia obejmuje 
zaledwie Enropę południową i nieznaczną 
część zachodniej. W Europie zresztą nastąpi 
tylko zaćmienie eząstkowe. W Paryżu n. P- 
zaćmiona będzie zaledwie drobna cząstka 
tarczy słonecznej (14 część tarczy na brze- 
gu południowo-zachodnim). Pas zaćmienia 
całkowitego rozpoczyna się w arowej 
części oceanu Spokojnego przecina * hili 
pod 29 równoleżnikiem szei tości pořudnio- 

aj, przechodzi ukośnie prz-* Amerykę po- 
1 /niową i Brazylię, © nast.phie nh ocea- 
F ntyckim przenosi Się ną lad afry- 
a którego dotyka pod 140 m. 
północnej, pomiędzy Moalem a Dakarem, i 
kończy się na półncenych brzegach Afryki. 
Pas zaćmienia czastko wego siega dale 
jeszcze aż na brzegi Azyi mniejszej. Całe 
zjawisko „obserwowane będzie w różnych 
miejscowościach naszego globu w granicach 
wyżej przytoczonych w ciągu 5 godzin 7 
minut. to jest pomiedzy godz. 1 minut 47, 
a godziną 5 minut 54 po południu, długość 
zaś zaćmienia całkowjtego w tych miejsco- 
wościach, gdzie środki geometryczne oby- 


dwóch planet zbiegna się z sobą (zaćmienie 
centralne wynosi 4 minuty 45 sekund). Od | 
r. 1883, w którym zaćmienie centralne 
trwało 5 minut 15 sek., jest to najdłuższy 
czas trwania żjawiska w bieżącem stuleciu. 

Wydniańia. Z rozkazu Hurki znów 
dwóch księży straciło posady: administrator 
parafii Prażmów w powiecie grójeckim, ks. ` 
Leon Ciszewski i wikary parafii Biała, w 
pow. rawskim ks. Józef Swiderski. 

Polka Ickarzem rzadowym. Leka- 
rzem rządowym w Dolnej Tuzli została mia- 
nowaną przez rząd krajów okupowanych dr. 
Krajewska, dyplomowana w Zurychu, przed- | 
tem asystentka słynnego fizycioga profesora | 
Schiifa. | 

Nowe pancerze przeciw kulom. 

Z Preszburga donoszą 0 trzecim gatunku < 
materyi kulotrwałej, wynalezionej tamże | 
przez b. dyrektora fabryki tamtejszej płótna 
i tkanin Karola Sylandera. Odbyto z nią 
pierwsze doświadczenia ubiegłego czwartku 
w fabryce patronew Rotha wobec wielu po- 
wag. Materya sama nadzwyczaj mało waży 
i cała jej grubość wynosi 10 do 12 mili- 
metrów. Strzelano do nżuj z odległości 50 
mtr., co jest bardzo małą odległością, gdyż 
w wojnie zwykle wtedy zaprzestaje się ugnia, 
by wziąć się do bugnetów. Broń, której 
użyto do doświadczeń, stanowiły przepieowe 
imanlichery § milimetrowe. Mimo to Kule, 
które zresztą po przebiciu 6 ciał ludzkich 
nie zmieniają się, zupełnie na tej materyi 
traciły swój kształt. gdyż osłona stalowa 
ulegała rozdarciu i zgięciom, a ołów w sta- 
nie płynnym wyciekał. 

Ofiaru przesąłu. Dwóch podoficerów 
w Lyonie pokłóciło się przy piciu. Zapomi- 
nając o dotychczasowej przyjaźni, Cordier 
uderzył kolegę Faure. Nastąpiła bójka, 
której koniec położył dopiero dyżurny. Na- 
stępnie przyjaciele pogodzili sic, zapomina- 
jąc urazy. Niestety, nie na tem koniec. 
Pułkownik dowiedziawszy się o sprawie, 
przy wołał obu podoficerów i oświadczył im, 
że wedle regulaminu wojskowego ciężka 
obraza musi być zakończona pojadynkicin. 
Wskutek tego koledzy musieli stanąć prze- 
ciwko sobie. Cordier dał silne pchnięcie, 
które zostało odparte, a siłą impetu nawlókł 
się sam na szpadę przeciwnika. Śmierć byla ` 
prawie natychmiastowa, a  nieszezęśliwa 
ofiara przesądu, Cordier, ścisnął, konajac | 
dłoń przyjaciela, F 


razdrość słażąeezo. Służący hrabi- 
ny Omar w Madrycie wymierzył do niej 
dwa wystrzały rewolwerowe i zranił ja 
ciężko. Trzeci wystrzał skierowuł złoczyńca 
do pokojówki, która biegła ku swojej pani 
i zranił ją w ramię. W końcu jeden wy- ` 
strzał skierował sprawca sam do siebie i 
zastrzelił się. Służący ośmielił się pani 
swójej czynić nieuczciwe propozycye Po- i 
budką była namiętność, jakoż i czynu zbro- 
dniczego dopuścił się w przystępie budzącej 
się w nim do szaleństwa zazdrości, 

4 br. Franc. W. Jerzab k, prawy 
Staroczech i dramaturg, zmarł 31. zm. na 
zapalenie płuc na Królewskich Winogradach. 
Urodzony 26. stycznia 1886 r. w Sobotce 
ukończył Świetnie gimnazyum w Jiczynie i ` 
Pradze, poczem 1854 r. wstąpił do sewvi- 
uatyum litomierzyckiego, by z woli stryja 
poświęcić się stanowi duchownemu. Ala Już 
od dwu lat zajmując się czynnością pisar- 
ska — mianowicie wraz z Witosławem 
Haikiem brął udział w wydawnictwie pisa- 
nego czasopisma W aryło (Barbiton) — zwró- 
cił mm się uwagę współuczniów i nauczy- 
cieli, a śmiałość myśli zmusiła go do porzu- 
cenia poniewolnie obranego zawodu. Jakoż 
przeszedł w Pradze na wydział filozoficzny 
poświęcając się filologii klasycznej, co mu ` 
nie przeszkadzało brać czynnego udziału w ` 
wydawanym przes Mikowca Lumirze=W r. 
1857 Prager Zeitung, a w 4 lata potem Na- 
rodnych listów, wreszcie 1867 r. Pokroku, 
gdzie pozostał do r. 1877. Następnie porzu- 
cił dziennikarstwo, oddając się pracy nau- 
kowej i był współpracownikiem Łolitik. Od 
r. 1863 nadto sprawował obowiazki profe- 
sora średnich szkół praskich, a wreszcie 
wyższej szkoły dla dziewcząt; w r. 1879 
uzyskał stopień dra filoz., a ostatnio powo- 
luno go na członka czeskiej Akademii umie- 


w 


jętności. W r. 1870 został posłem sejmo- 
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wym, a w 9 lat potem też do rady państwa, 
gdzie zasiadał do r. 1854, a w 2 lata po- 
tem wskutek słabości zrzękł się i mandatu 
sejmowego. Ta ruchliwość nie przeszkadzała 
mu w przedsiębraniu wycieczek i podróży 
artystyczno-estetycznej do Włoch (1869 i 
1873), naukowych i politycznej do Moskwy 
(1872) i Niemiec (1877). Studya te złożyły 
się na obszerne dzieło o poezyi romantycz- 
nej. które miało mu zyskać katedrę piš- 
miennietwa powszechnego. Niestety śmierć 
przeszkodziła temu. Mimoto imię jego zapi- 
sane złotemi głoskami w piśmiennictwie 
czeskiem i to głównie dramatycznem. Choć 
bowiem zasłużył się przekładami poe- 
zyj Tutezewa, Lenaua, Hartmana i Grosse go, 
ważniejsze są jego utwory sceniczne, 
rozpoczęte „Ojcem i synem”, „Hang“ 
i „Swatoplukien“. W r. 1862 przedstawio-* 
no jego „Komedyę*, w 1866 „Drogi opinii 
publicznej", odznaczone nagrodą Naprstką, 
w 1870 „Tu nie wolno jadać”. lugoż ro- 
ku święcił tryumf smuks „Sługa swego 
pana“. Również znakomitym jest dramat 
„Syn człowieka“ 1 Ostatnie dzieło jego, dra- 
mat dziejowy» „Zawiść (1884). Niestety 
tak ten dramat, Jak i ostatnie jego prace spot- 
kały się rzeczywiście z zawistną oceną, co 
wzimogło newrozę | przyspieszyło rozstrój fi- 
zyczny. UześĆ jego pamięci ! H 

Grz czność francuska. W paryskim | 
Jockcy-Club'ie temi dniami odbyły się wy- | 
bory komitetu. Przy obliczaniu oddanych 
głosów arystokratycznych pokazało się, że 
18 głosów na godność przewodniczącego 0- 
trzymała... pani Cottu, słynną z drugiego 
procesu panamskiego. 


Orkan zniszczył miasto Manillę. Liczba 
domów, zburzonych przez wicher, dochu- 
dzi czterech tysięcy. Pięć osób zginęło w 
gruzach. 

Pożar teatru. W wielką sobotę zgo- 
rzał teatr w Lizbonie. Na szczęście z ludzi 
nikt nie stracił życia. 

Mody wiosenne. Donoszą z Paryża: 
Piękny czas, jaki mamy, przyniósł ze sobą 
wiele zmian w dziedzinie mody. Zewsząd 
spieszą porzucić wszystko to, co przypomina 
zimę. Z pośród materyałów wpadają nam w 
oczy tkaniny bardzo lekkić we większe i 
mniejsze gałązki i kwiaty; tkaniny w grochy 
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w kwadraciki rzucane, w AA 
paski. Materyał, krepą zwany. cały | pe 
plisowany, szezególniej dla osób m*o a 
nadaje sie doskonale. Co się tezy - w sia 
Śmiało można powiedzieć, że noszone są 
wszystkie. jednak pierwszeństwo -aA To- 
żowy ww wszystkich odcieniach. : orma 
spodniczki jest stanowczo okrągła i krótka, 
cokolwiek węższa niż te, „które już nosić 
zaczynano. Spodniezki ubierają kilkoma, u 
nawet kilkunastoma rzędami plis, rusz (ru- 
che) wyciętych W ząbki, lub falban, które 
zacząwszy 0d dołu, dawane sa w równych 
odstępach do samego pasa. Spodniea ozdo- 
piona trzema lub czterema dużemi falbanami 
w ukos, stanowi wdzięczną całość, Rękawy 
przybierają rozmiary niedorzecznie duże, 
kształt & gigot opanował toalety tak spa- 
cerowe, jak wizytowe i teatralne, Peleryny! 
wszędzie peleryny są okryciem obeenie jedy- 
nie możebnem ze względu na olbrzymie 
szerokie rękawy, które pod niemi przynaj- 
mniej nie ulegają zgnieceniu. Jakkolwiek 
peleryny zasłaniają najpiękniejsze figurki, 
estetyczniejszy w każdym razie przedstawiają 
widok, niż szkaradne sac-palta, W jakie 
gwałtem z wiosną chciano nas przystroić. 
Widzieć można również żakiety bardzo dłu- 
gie, przypominające raczej redingory (Sur- 
dut), lecz niewygodne do wkładania ze 
względu na rękawy. W jednym z teatrów 
sauważano bardzo piękną toaletę. Skladala 
się ona ze spodniezki jedwabnej, przybranej 
koronkami Dwie falbany plisowane w wa- 
chlarz, spuszczały się od ramienia na man- 
kiet, tworząc szelki. Staniczek, złożony z 
plisowanej bluzki, wpuszczony był w spo- 
dniczkę. Koło Szyi kołnierz z koronek. 
wszystko to stanowiło całość prześliczna, 


Ze stowarzyszeń. 


Czyteluia katolicka. Na po iedzeniu odby- 
tem dnia 22. zm. ukonstytuował się zarząd y! ży- 
telni katolickiej“ wybiera ące prezesera profesora 
Maksymiliana Thulliego, wiceprezesumi prof. dr. 
Bronisława Dembińskiego i p Ernesta Girtlera, 
sekretarzami pp. Władysława lir, Stadniekiego i 
Leonarda Nitacha, gospoda'zami ks. Łukasza Bo- 
browicza i p. Stanisława Mrozowiekiego, skarb- 
nikiem p. Kazimierza Zajączkowskiego, bibl'ote- 
karzem dr. Tadeuszu Sternala, zawiadowca cza- 
sopism p. Józefa Mareżyńskiego. Nadto należą do 
zarządu: ks. Jan Gnatowski, prof. dr. Antoni Ka- 
lina, p. Adam Rylski, Paweł ks. Sapieha, ks. dr. 
Eustachy Skrochowski, pp. Juliusz Topolnieki i 
Władysław Vrabec. 

Nowy Zarząd Towarzystwa Politechnicz- 
nego we Lwowie ukonstytuował się na posiedze- 
niu z dnia 20 marcs, wybierając sekretarzem R. 
Załozieckiego, zastępcą p. K. Pajączkowskiego, 
skarbnikiem p. VT. Baranowskiego, zastępcą p. 
W. Przetockiego, bibliotekarzem p. M. Kowalczy- 
ka, zastępcą p J. Szczepaniaka. Redaktorem eza- 
sopiema techniczu-go wybrano ponownie p. pro- 
fesora drè Dziwińskiego, 

Towarzystw» o historyczne. Na zebraniu mie- 
sięoznem 18 zin. mówił dr. A, Prochaską*a dzie- 
le prof. A. Lewickiego p. t. „Powstania Swwidry- 
giełły*. Kilkunastoietni okres zaburzeń, spowodo- 
wanych przez Świdrygiełtę, mamy w niem do- 
kładnie, krytycznie, wszechstronnie przedstawio- 


py. Przedawszys'kiem uderza nowy pogląd na to| 8 


ważne zdarzenie dzi'jowe: była to walka o zasa- 
dy, które unia powołała do życia; o zasady, wro- 
gie średniowiecznym teoryom imperyalizmu rzym- 
skiego. da’acego do podboju narodów. Sprawozda- 
nie różni się jednak od prof. Lewickiego co do 
powodów t) walki o zasady, a nadto inaczej 
pojmuje postać Witalda n*ż autor, 

Z kolei ks. dr. Jan Siem eński mówił o bre- 
ven tirzęgorza XVI, z 9. eze woa L833 r. -Breve 
to Ora do biskwyóm polskich potępisto 
powstanie, 8 polecało uległo$6 dla Mikołaj». Pre- 
legent dowodzi, że Ojciec ŚW. wydał je DA pod- 
stawie fałszywych intormacyj posła rosyjskiego 
Gaguryna,, ze dla texo jest nieważnem i da bul- 
laryusza Grzegorza XVI. weal». nie weszło Sam 
papież powiedzia” później Zanioyskiemu i Jeło- 
wickiemu, że go w błąd wprowadzono. Biskup 
krakowski Skórkowski napisał na to breve smia- 
łą, ale bardzo trufną odpowiedź, którą ks. Šie- 
mieński zoalazł w aktach biskupich w Krakowie 
1 odczytał ją * dosłownem brzmieniu. W dysku- 
syi zabierali głos prof. Małecki i Finkel. 


Zmarli. 


Hermm Adam, słynny przed ówierć wie- 
kiem wiolonczelista, W Warszawie, miescie swen 
rodzinnem. Był uczniem Servais a. A 

Poniński Józef. emer. nauczyciel gimnazyum 
radomskiego, w Radomiu, W wieku lat A., > 

/Aeliński Ludwik, sekretarz redakcyi Wg- 
drowca, 30 zm. w Warszawie W 25. r. 4. wskutek 
koroby piersiowej 
s Daczyminski Józef, pełnomockik dobr p. 
Wł. Fedorowicza w Oknie, mąż pełen prawoś L 1 
zalet charakteru, jeden z założycieli Tow. wza). 

om. oficyalistów prywatnych d. 27 zm. w Oknic. 
Bartelmns Wilhelm, inż. kol państw. w 50 
m ż %1 zim. we Lwowie. 
Hefern Felieym, urodz. 
ie 1. bm. E. 
3 Jablonski Ludwik Jasiańczyk z Jabłoony 
podchorąży 10 pułku piechoty linjowej wojsk pol- 
skich z r. 1831, w Rzeszowie 8. bm. w 8%, r. ż, 

Łaurecki Konstanty Zbigniew, uczeń 4 ki. 

gimn. Franc. Józefa we Lwowie. 


1852 r. we Lwo- 
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Z Lutni. Zarząd Lutni zaprasza człon- 
ków czynnych na próbę chóru inieszanego, 
która się odbędzie dnia 5 kwietnia br. t. j- 
we środę o godz. 7 wieczorem w lokalu 


| Towarzystwa. 


" Literatura, 


* Nr. 14 „Szczutka* z dnia 2. bm. 
pełen jest udatnych rysunków i tego hu- 
moru, który Zawsze umie zachować naka- 
zane przyzwoitością granice. Rysunek na 
ostatniej stronie, zatytułowany „Wks, Ba- 
deńskie"* a przedstawiający znużenie powo- 
dywaniem jednych i tych samych ludzi do 
każdej pracy dla dobra kraju, jest He 
bem satyrycznym nieocenionym. o 
humorystyki, odnoszące się do świąt Pa. 
kanoenych i przygotowań do tychże, try Sku 
ją w wielu miejscach dowcipem. Kwestyi 
ruską doskonale traktuje Kostiucha W liście 
do Skotyny, Onufry omawia sprawy Mig- 

© skie — a inne postacie traktują kwtstyć 
q bieżace. 


GAZETA NARODOWA z Środy ania 5. Kwietnia 1893 


* „Przedlądu emigraeyjnezo* wy- 
szedł nr. 7. i zawiera: 1. Emigracya do 
Syberyi, napisal S. 2. Udział IV. dzielnicy 
w wystawie lwowskiej 1894 roku. 3. U- 
dział Polonii poładniowo-amerykańskiej w 
wystawie lwowskiej 1894 roku. 4. Korespon- 
dencyą z Lyonu, napisał Jadecki. 5. Z Pa- 
rany, napisał Ant. Bodziak. 6. Rozmaitości. 

* „Ekoromisty polskiego" wycho- 
dzącego we Lwowie rok IV., zeszyt za ma- 
rzee zawiera : wspomnienie pośmiertne o Su- 
pińskim, Obdłużenie ziemi w Królestwie i 
Galicyi przez Wajersztajna, O projekcie finan- 
sowym Sonnenscheina przez dr. Ciesielskie- 
go, Przegląd rolniczy, Przegląd literacki i 
Kronikę. 


Ostatnie wiadomości. 


Były prezydent Izby posłów dr. 
Smolka został do lzby panów powo- 
łany. 


Neucs Wiener Tagblatt donosi: Ro- 
kowania 4% austryackim Länderbankiem 
co do konwersyi listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
postąpiły już tak dalece, że ostateczne 
zawarcie umowy, przy której rozchodzi 
się o konwersyę 4'/,9%/, listów i wydanie 
nowych listów 4 na 85 milionów złr., 
nastąpi w najbliższych dniach. Skutkiem 
tego podskoczyły w jednym dniu akcye 
Liinderbanku o 1150 zł. tj. na 265 zł. 
50 ct. 


Do N. Fr. Presse, która miewa in- 
formacye % obozu moskalofilskiego, do- 
noszą ze Lwowa, że posłowie sejmowi 
z obozu moskalofilskiego nie przystąpią 
do klubu ruskiego, stojącego pod wodzą 
Romańczuka. 


W N Fr. Presse czytamy, że wy- 
dział Narodnego Domu we Lwowie po- 
stanowił na pismo ks. metropolity, który 
jako protektor tej instytucy! uważał za 
rzecz niezbędną dać jej zarządowi suro- 
we upomnienie, odpowiedzieć w sposób 
grzeczny, lecz stanowczo odmowny, i 
przytem sprostować pewne przykre 
twierdzenia, zawarte w piśmie metro- 
polity. 

Do tego dodaje Kuryer Lwowski: 
„O ile wiemy, zarzuty ks. metropolity 
miały być ski rowane głównie przeciw 
prawosławnym i antikatolickim tenden- 
cyom, panującym w  Akademiczeskim 
Krużku, na co wydział Nar. Domu miał 
odpowiedzieć, że za poglady młodzieży, 
mieszkającej w gm chu Nar. Domu, od- 
powiedzialnym być nie może. Byłoby to 
zupełnie słusznem, gdyby Akad. Krużok 
był zwykłą „partyą*, mieszkającą w gma- 
chu Nar. Domu, anie partys, która dłu- 
ie łata mieszkuła w nim.za darmo, a 
i obecnie, jak słyszymy, gdy opuściła 
ten gmach, otrzymuje relutum Za stra- 
cony przywilej". 


Jak z Wiednia uonoszą, odbyla się 
w ministerstwie spraw zagranicznych po 
dłuższej przerwie znowu konferencya 
z dełegutami rumuńskimi w sprawie trak- 
tntu handlowego. 


Rozporzadzenie cesarskie % dnia 10. 
ż m. wprowadza cały szereg zmian w 
organizacyi obrony krajowej. Oto zmiany, 
mające nastą ió w wyższych komendach 
i sztabach: systemizowanie posady puł- 
kownika-nudytora jako referenta sado 
wego przy głównych komendach obrony 
krajowej i ponowne Systemizowanie per- 
sonalu służbowego przy terytoryalnych 
komendach. W piechocie obrony krajowej 
stworzone z dalimatynskich batalionów 
obrony krajowej 23 pułku i z tyrolskich 
batalionów strzelców obrony krajowej 
pułki I, 2 i 3; ston pokojowy sztubów 
pułkowych obrony krajowej powiększono 
o 1 nadporucznika prowiantowego I sy- 
stemizowano pewną liczbę pomocniczych 
pracowników sztabu. Wreszcie jako stan 
kadr batalionów obrony krajowych ozna- 
czono: Y oficerów i 112 żołnierzy, dzie- 
lac te kadry na 4 kadry kompanijne. 
W jeździe obrony krajowych polecono 
nadzór jej | adjutantowi (podporuczni- 
kowi) i | ordyransowi kancelaryjnemu, 
a w każdej kadrze pułkowej systemizo- 
wano 1 adjutanta pułkowego w randze 
nadporucznika. Jako normalny stan put- 
ku jazdy obrony krajowej ustanowiono: 
12 oficerów, 100 żołnierzy i 91 koni, 
w oddziale strzelców obrony krajowej 
w Tyro u: 8 oficerów, 90 żołnierzy i 84 
komi, a w oddziale jezdnych strzeleów 
dulmackieh 3 oficerów, 41 żołnierzy i 
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Bonoszą z Pragi: Kardynał arcybi- 
skup Schönborn zakazał we wszystkich 
kościołach swojej archidyecezyi odpra- 
wiania nabożeństw pasyjnych po czesku, 
skutkiem czego Spiewano je wszędzie w 
języku łacińskim. Wielu Czechów, obu- 
rzonych tem zarządzeniem, opuściło de- 
moustracyjnie kościoły, a jedna pragska 
gmina przedmiejska przesłała do arcy- 
biskupa protest energiczny. 


Stowarzyszenie ezeskich ROR 
postanowiło wstrzymać SIĘ od 0 Pw RE 
wystawy w Chicago, nie w. Piwa 
się warunkowi, który ZMUSZA wić i 
się z prośbą o miejsce na wysti 
Niemców we Wiedniu. 


Poseł młodoczeski po koi 
sj adac ityczną 
inohradach mowę polityć y wei 


namiętnie wystąpił przeciw eg 
chom 1 Eeron rodowym. Ova 
czył, że głównym celem młodoczechóÓW 
jest zdobycie dla języka czeskiego tyć 
samych praw językowych i politycznych, 
jakie posiada niemiecki. Zgromadze: 
nie uchwaliło rezolucyę, żeby Czesi u- 


Gadd z skargumi wprost do „króla 


Półnrzędowa Agramer Zty. przynosi 
uwagi godny artykuł byłego szefu sek- 


kardynał Apolloni. 


cyjnego, barona Żiwkowicia, p. t. „Ser- 
bowie i Kroaci“. W artykule tym oświad- 
cza autor, że Serbowie w Kroacvi, Sła- 
wonii i Dalmacyi nie zrzekną się swej 
narodowej indywidualności nigdy i za 
żadną cónę, ani nawet za cenę kroackie- 
go programu opozycyjnego, który w pra- 
wnohistorycznej swej podstawie jest nie- 
prawdziwy, a zresztą nie da się wogóle 
przeprowadzić. 


Sąd berliński skazał dwóch anarchi- 
stów, introligatora Nickela i handlarza 
Rodana, za utrzymywanie stosunków 
z klubem anarchistycznym „Autonomia“ 
w Londynie, po tajnie przeprowadzo- 
nej rozprawie, każdego na 9 miesięcy 
więzienia. 

Dyrektorom zakładów naukowych o- 
kręgu. warszawskiego nakazano odwidzać 
I seminarya rzymsko-katolickie, szczegó|- 
nie zaś przy egzaminach baczyć pilnie 
na znajomość języka rosyjskiego, histo- 
ryi i geografii. 

Na srebrnem weselu królestwa wło- 
skich reprezentować ma cara w. ks. Wło- 
dzimierz z żona. 


Rosyjska administracya wojskowa bn- 
duje w Ługańsku gub. jekaterynosław- 
skiej wielka fabrykę nabojów. 

Z Nancy donoszą: Między francuskimi 
a włoskimi robotnikami w Mienen obok 
Ludres przyszło w nocy do krwawej bój- 
ki. Jednego Francuza zabito. Ludność 
ogromnie wzburzona; posterunek żandar- 
meryi wzmocniono. 


W Rzymie otwarto w tych dniach 
nowy polityczny klub irredentystów, W 
którym mają się zbierać Włosi z dziel- 
uic austryackieh. W uroczystem otwar- 
ciu brali udział emigranci z Trydentu i 
Tryestu, oraz kilku deputowanych skraj- 
nej lewicy. Mowa inanguracyjna, wygło” 
Szona przez prezydenta Barzilai, odzua 
czała się charakterem antiuustrynckim. 
Zadaniem klubu jest propagowanie idei 
połączenia austryackich prowineyj wło- 
skich 4 Włochami. 


Z Sofii donoszą: Książę już wyzdro- 


wiał o tyle, iż może odbywać prze- 
chadzkę ju. „E> 
'dukę bo pda doniesieniu 


Oficyalnie zaprzeczają U 
Frankfurter Zig., jakoby tutejszy rezy- 
dent niemiecki zaprotestował przeciw 
wyrokowi śmierci, wydanemu na Geor- 
giewa, a to rzekomo z tej przyczyny, że 
rząd niemiecki wydając Bułgaryi Geor- 
giewa wyraźnie zastrzegł, że nie będzie 
pociągany do odpowiedzialności za zbro- 
dnię polityczną, lecz wyłącznie za prze- 
stępstwa pospolite. Wobec tego podnosi 
komunikat oficyalny, iż rząd bułgarski 
odpowiedział najzupełniej | warunkom 
traktatu o wydawaniu przestępców i Ge- 
orgiew został zasądzony wyłącznie za 
ndz'ał w skrytobójstwie, dokonaunem-kz 
rozmysł: m. 


TELEGRAMY. 


Paryż d. 4 kwietnia. Intransiycant 
twierdzi, że w uocy na 1. bm. wybuchł 
w pałacu Bourbon (gdzie się zbiera 
Izba posłów) w pewnym pokoju pożar, 
który zniszczył ważne akty ankiety 
parlamentarnej. 

Dzienmki paryzkie żądają surowe- 
go ukarania ekscedentów z Asnieres, 
jeżeli się sprawdzą skargi wydalonego 
korespondenta Berl. Tageblattu, Bran- 
desa. Komisarz policyi Pelatan donosi 
w raporcie urzędowym jako świadek 
naoczny, że łobuzy z Asnieres, gdy 
córki Brandesa szły, śmiejąc się i p% 
spieszając na dworzec kolejowy, woła: 
li: Niech żyje Francya! Precz z Pru- 
sami! Ajenci policyjni rozprószyli 
zbiegowisko łobuzów, ale też z dru- 
giej strony musiał Pelatan pannom 
Brandes zagrozić aresztowaniem, p0- 
nieważ wołały: Tehórze i próżniaki 
francuzcy | Pelatan zapewnia, iż panua 
Brandes sąma mu oświadczyła, że mae 
jest skaleczoną. 

ryż d. 4 kwietnia. Dupuy zrzekł 
Bię musyi utworzenia nowego gabinetu. 
B:ym d 4. kwietnia. Umarł tu 


Londym d. 4. kwietnia. Wedle do- 
niesienia Daily Chronicle miał papież 
w b. r. przeznaczyć złotą różę cnoty 
dla narzeczonej księcia bułgarskiego. 

Londyn d. 4. kwietnia. Nihiliści 
rosyjscy, przebywający tutaj, ogłosili 
protest przeciw układowi Rosy; z Ame- 
ryką północną co do wydawania zbie- 
gów politycznych. 

Bruksela d. 4. kwietnia. W Lille 
belgijskiem, czyli Ryssel, rzucono ze- 
szłej nocy do kościoła Panny Maryi 
bombę dynamitową, która pękła i zna- 
czną część kościoła zburzyła. 

Na kongres socyalistów w Ganda- 
wie przybyło z Roubaix tysiąc socya- 
listów francuzkich dla porozumienia 
się względem powszechnego strajku. 
Burmistrz gandawski nie dopuścił 
uroczystego ich przyjęcia. Kongres 
oświadczył się za powszechnem gło- 
sowaniem, wszelako na razie postano- 
wił nie urządzać powszechnego strajku. 

Belgrad d. 4. kwietnia. Mimo wszel- 
kich zaprzeczeń faktem jest, że ukła- 
dy względem zlania się liberałów z 


przeważną częścią radykałów dalej się 


ny, aby umożliwić jej otwarcie. co ma 
nastąpić d. 6. bm., 
ferye swiąteczne. 


W związku z tem stoi doniesienie, 
że gabinet Awakumowicza ustąpi, i 
utworzenie nowego gabinetu poruczo- 
ne będzie Stojanowi 
umiarkowanemu  politykowi, który w 
swoim gabinecie umiarkowane żywioły 
obu stronnictw połączy. Ta zmiana 
gabinetu byłaby pierwszym krokiem 
Risticza do ugięcia się przed radyka- 
łami. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy płodów rolniczych dla c. i k. armii 


©. i k. intendentura X. korpusu pa- 
desłała do wisdomości c. k. gal. Tow. 
gnspodarskiego pismo wystosowane do 
c i k. wojskowego magazynu prowian- 
tpwego w Przemyślu, które w streszeze 
ntu podajemy. 

Ministerstwo wojny jest skłonne za- 
dość uczynić żyez-niom zastępców kół 
rolniczych, ażeby przy liwerunkach pro- 
wiantowych dla armii dawano pierwszeń- 
stwo przed innymi producentom rolni 
kom, o ile pewność prowiantowania 2a- 
gwarantowaną zostanie i dla skarbu nie 
wynikną jakie stąd szkody. Chodzi także 
o to, aby dopuszczono tylko prawdzi- 
wych producentów (rolników), którzy 
chcą dostawiać bezposrednio swoje wła- 
sne produkta, a nie handlarzy i speku- 
lantów. Ażeby zapobiedz nadużyciom 
w tym kierunku, należy, o ile te oso- 
bistości zarządom magazynów prowian- 
towych nie są już znane, żądać od pro- 
ducentów (rolników) przedłożenia świa- 
dectwa Tow. rolniczego (lub oddziału 
tegoż) do którego obrębu należą, po- 
twierdzającego, że są rzeczywiście pro- 
ducentami i że cała przez nich oferowa- 
na ilość jest ich własnej produkcji. 

__ Rolnicy, względnie stowarzyszenia 
ich mogą zamiast przez siebie wypro- 
dukowanych artykułów prowiautowych 
wyjątkowo tylko dostawiać zakupione 
artykuły w takich razach, jeżeli wpływy 


od nich niezależne nie dozwoliły im 
dostawić artykułów ich własnej pro- 
dukcyi. 


Ministerstwo ofiaruje następujące ko- 
rzyści dla zachęcenia prawdziwych pro- 
ducentów do uczestnictwa w zadzierża- 
wianiu dostaw dla armii, mianowicie: 

1) Gminy, producenci i rolnicze kor- 
poracye uwolnione sa od składania wa- 
dyum czyli kaucyi odnośnie do tych do- 
staw, które wykonać mogą własnemi 
środkami, względnie produktami. 2) Gmi- 
nom, prodnceutum ity. przy zresztą ró- 
wnych ofertach co do jakości i ceny, 
przyznawane będzie pierwszeństwo. 3) 
Przy zakupnach we własnym zarządzie 
(Regiekiufe) moga być przez nich przed- 
kładane częściowe oferty aż po 100 
cent. metr. rozumie się 4 oznaczeniem 
terminu dostawy. 4) Każdemu rolnikowi 
wolno jeszcze przed rozpisaniem ogól- 
nych ogłoszen licytacyjnych zgłaszać 
się do zarządów wojskowych i zarządy 
wojsk. magazynów prowiantowych mają 
oferty odpowiedne, opatrzone własną 
opinią przesłać e. i k. państw. minister- 
stwu wojny do decyzyi. 5) Wojskowe 
prowiautowe magazyny mają sporządzać 
wykazy przypuszezalnej potrzeby arty- 
kułów prowiantowych na najbliższy okres 
dostawczy dla poszczególnych stacyi 
i osobno podług potrzeby na własny 
zarzad i dla zadzierżawiemia w ilościach 
zaokrąglonych na potrzebę roczną. 6) 
Aby producentom, co do których jest zu- 
pełna pewność dotrzymania zobowiązan, 
ułatwić udzał w dostawach, dozwala się, 
że dostawa paszy na potrzeby dla 15 
kóni po porozumieniu się z odnośnym 
oddziałem wojska może być zapewnioną 
w drodze ugody n Na taki 
wypadek jednak zastrzedz należy pewien 
odpowiedni zapas gwarancyjny. 7) Co 
do artykułów pasznych w tych stacyach, 
gdzie stosunki miejscowe i interes armii 
na to bez uszczerbku skarbu dozwalają, 
moga być przepisane terminy odbioru. 
8) Cn do rozstrzygania sporów, które 
wyniknąćby mogły 2 nkładu zawartego 
z producentem podług „kupieckich zwy- 
czajów, zawarowane być moga sądy po- 
lubowne (Schiedsgericht). Taki z ezte- 
rech członków złożony sąd polubowny 
czyli rozjemiczy ma być w razie potrze- 
by wybierany swobodnie na pół przez 
obie strony. 9) bla zastępstwa interesów 
rolnictwa. przypuszezeni są (tut. rozpo- 
rządzenie) do normalnych komisyjnych 
rozpraw dla zabezpieczenia zaprowianto- 
walla naturaliami także dwaj, przez 
Towarzystwo rolnicze delegowani mężo- 
wie zaufania. 

— Expozytura krsj. b'nra melio- 
raey jnego otwartą zostala z dniem I kwie- 
tnia w Stanisławowie, a kierownictwo jej 
poruczył Wydział krajowy p. Ludwikowi 
Sobolewskiemu. Działalność tej ekspozytury, 
zasadzająca się na udzielaniu wszystkim 
właścicielom bezpłatnej pomocy technicznej 
w uregulowaniu stosunków wodnych w go- 
spodarstwie — obejmować będzie powiaty: 
Kossów, Śniatyn Horodenka, Kołomyja, Za- 
leszczyki i Borszezów. Dopóki zaś ekspozy- 
tura biura melioracyjnego w Stanisławowie 
nie zostanie otwarta, rozciagać się będzie 
ekspozytura kołomyjska także na powiaty: 
Stanisławów, Bohorodczany, Nadwórna, Tłu- 
macz, Podhajce, Buczacz, Czortków i Hu- 
siatyn. Podania o bezpłatną pomoc techni- 
czną tej ekspozytury mają być wnoszone za 
pośrednictwem kierownika ekspozytury do 
Wydziału krajowego. 

— Wy*oz bydła rosyjskiego za 
granice. Wskutek zwiększonej i ulepszonej 
komunikacyi kolejowej na południu Rosji 
wywóz bydła rosyjskiego dosięgnął do 15 
wagonów na rok. Większość 


200 zł. m. k. 219*— do 222—. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł, w. a. 259.50 do 26250. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.— do 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a. 
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wołoczyska. Mysłowice, Oświęcim, Bogumin.|| 4% z ca 34 2 5E 
Owce nabywa przeważnie Paryż, a wysyłane |} $g &* < CJE z=3 
-| bywaja przeważnie drogą morską przez Mar- ź ZE R SS=E 
Boskowiczowi, | sylię. Liczba wywożonych owiec dochodzi ER cz = < 253 zm 
120.000 sztuk. Ponieważ z powodu wetery- e -5 2 N zė zai 
naryjnych obostrzeń na granicy austryackiejj|| P 58 = 4? PA a R 
przewóz owiec do Francvi może się odby-|| m Fa = = = 5b5 
wać jedynie drogą morską, hodowcy w pań- hs ob, 4 EPE 
stwie rosyjskiem wnieśli podanie do władz|| W'5= = (alei EE] Eg 
austryackich o dozwolenie przewozu owiec NS | a" AE w 
transito przez Podwołoczyska, Kraków. Wie- | EPT 
deń do Paryża. 5 w = > Eosi 
Z "32m 
— Finanse prowineyi. Gorlickie To- | ua ży BEM 


warzystwo dla handlu, przemysłu i rolni- 
ctwa, istniejące kilka miesięcy wydało spra- 
wozdanie swoje, z którego się dowiadujemy. 
że członków liczyło 37 z kapitałem 12.430 
zł. Zakupiło towarów za 166.851 zł. Sprze- 
dało za 158.550 zł. Zapasy towarów wła- 
snych wynoszą 25.503 zł. Zapasy komisowe 
68.544 zł., czyli że wartość wszystkich za- 
pasów na składach wynosi 94.052 zł. Obrót 
kasowy był w przychodzie 133.280 zł., roz- 
chód 130.106 zł. Stan kasy 31 grudnia 
1892 r. 3.173 zł. — Ogólny zatem obrót 
266.560 zł., zysk zaś brutto wynosił 
12.703 zł. 

Zgromadzenie doroczne tego towarzystwa 
odbędzie się 8 bm. Do rady nadzorczej na- 
leżą pp. Stan. Biechoński, Wojciech Bie- 
choński, Aug. Gorayski, Ed. Miłkowski, 
Wacław Pieniążek, Jan hr. Potocki z Ry- 
manowa, Walery Stawiarski i Adam Trze- 
cieski, do dyrekcyi zaś pp. dr. Kaz. Scza- 
niecki. Tomasz Łaszcz i Bolesław Łodziński. 


Wtdeń d. 3. kwietnia. Przy cią- 
gnieniu losów państwowych z r. 1864 
wyciagnięto następujace serje: 46 51 82 
115 166 217 221 302 326 350 491 569 
659 694 733 820 890 v63 1002 1104 
1179 1274 1320 1452 1693 1713 1779 
1830 1836 2056 2074 2217 2265 2400 
2605 2750 2835 2848 2952 2959 2997 
3040 3069 3173 3183 3208 3245 3319 
3345 3486 3580 3586 3678 3682 3757 
3764 3811 3871 3974. Glówna wvgrana 
100.000 zł. padła na s. 1452 nr. 25, 
10.000 zł: na s. 850 nr. 9. Na wszystkie 
inne numera zawarte w powyższych 
serjach padło po 300 zł. 

Wiedeńskie losy komunalne. Wycią- 
guięto następujące serje: 85 386 681 
1006 1043 1618 1906 2207 2385 2438 
2460 2662 2721. , Główna wygrana 
200.000 zł. padła na s. 1906 nr. 48, 
20000 zł. na s. 1906 nr. 4, 5.000 zł. na 
s. 1906 nr. 38. Po 1000 zł. s. 386 nr 
17, s. Ł618 nr. 14. s. 2385 nt. 88, s. 
2460 MR I, ss 22 mr 54 POZA ZA 
s. 886, nr. 28, s. G8L nr. 29,102 W, 
s. 108 ur. 446. 168 m ZR ES220% 
nr $N58.2335 nr..60, SA 2435 mu66, 5. 
2460 mr. 48, s. 26%2 ur. 8% i nr. 91, 
s. 2721 ur. 94. Na wszystkie inne nu- 
mera zawarte w powyższych serjach po 
140 zł. 


Wszystkim. od których w ciężkiem mo- 
jem zmartwieniu z powodu straty ukochanej 
żony Ś. p. Maryi otrzymałem dowody współ- 
czucia i wszystkim, którzy raczyli odprowa- 
dzić drogie mi zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku, składam najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać !“ 

We Lwowie dnia 4 kwietnia 1898. 


Karol Sklepiński. 
p OOO 


Wiadomość sezonow». W. Maagera 
prawdziwy, oczyszczony tran. wskutek 
uznanej swej dobroci. ulega licznym 
naśladownictwom, ażeby więc tego unl- 
knąć rozsyła go się wyłącznie tylko w 
faszkach zaopatrzonych w zamykające 
opaski (bandercie), które są opisane 1 
przedstawione w ogłoszeniu zawartem 
na ostatn ej stronie naszego pisma. — 
Wszystkich tych, „tórzy mają przez le- 
karzy zalecone uży: anie tranu W. Maa- 
gera, uprzejmie prosimy, aby zwracali 
na to baczną uwagę i strzegli się falsy- 
fikatów. 3947 


p 


Ziółka Chambarda, w skład których 
wchodza wyłącznie liście i kwiaty, sta- 
nowia środek przeczyszczający. naturalny, 
niezawodny, skuteczny i najtańszy. Bar- 
dzo przyjemnego smaku. działaniu łago- 
dnezo bez boleści i najmniejszego ntra- 
dnienia żołądka stanowią lekarstwo po- 
szukiwane przez osoby delikatne, mające 
wstręt do wszelkich środków czyszczę" 
cych. Skład we Lwowie w aptekach: pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
pnskiego ı Lachowicza. 748 


WIADOMOŚĆ UŻYTECZNA. 


Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne- 
mu i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), 
gastralgii, utracie sił i apetytu. Znajduje 


Losy Cisańskie. Wyciągnięto 25 se- | gi watch astekafh. 
ryjesaŚ:=l94 812 487-681 1840 daz|= om AZ 3 
1591 1608 1678 1757 1798 1804 2122 — 
2151 2215 2798 3170 3197 3234 24| wa WYTADOMIENIE 


3590 3665 3517 4348. Główna wygrana 
padła na s. 3190 ur. 89. Po 1000 zł. 
s. 681 nr. 58 s. 1591 nr. S, s. 1678 nr. 
48, s. 2151 nr 64, s. 3170 nr. 85. 

Losy Rudolfa. Główna wygrana 15.000 
zł. padła na s. 1651 nr. 3, 3.600 zł. na 
s. 2004 mr. 50, 1.500 zł. s. 1153" mr. 
19, po 400 zł. nas. 1615 nk 1% i „s. 
1651 nr. 24, po 200 zł. na s. 1002 nr 
19 s. 1799 nr. 40 i s. 3554 ur. 4%, /po 
100zł na s 1518 mr. 8, s. 158% mr 1, 
s. 232] nr. 45 i 46, s. 3088 nr. 15 is. 
3196 nr. 36. 


Niewypłaexiność. Wiedeński Credi 
torenverein ogłasza niewypłacalność Fr. 
Głodzińskiego we Lwowie i Majera Gańns: 
berga, kupca w Stanisławowie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych moich odbiorców, że dotych- 
czasowy agend mój podróżujący pan Wła- 
dysław Boos od trzech miesięcy nie daje 
o sobie znaku życia, tak, iż przypuszczać 
muszę, że mu się coś złego w jegu po- 
dróży zdarzyło. 

Przypuszczając dalej, że tenże pona- 
wiązywuł liczne stosunki i poprzyjmował 
zamówienia. które prawdopodobnie już do 
rak moich nie dojdą, mam zaszczyt pro- 
sié tych wszystkich, którzy u niego po- 
czynili zamówienia na portrety olejne 
wykonać się majace podług fotografii, a 
którzy dotąd potwierdzenia zamówień 
odemnie nieotrzymali, aby byli łaskawi 
zlecenia wprost u muie powtórzyć, a ja 
uznam złożoną przez nich zaliczkę za 
ważną. 
A Równie też upraszam zamówienia za- 
R. owane dla mego podróżującego 1- 

nta, przesyłać wprost do mnie, nad- 
mieniająć, że przy zamówieniach wprost 
cena Znacznie niższą wypadnie. i 

Oczekując licznych zamówień'i zgło- 
szen zostaję z poważaniem 
Artyst. pracownia Weissenstein 

Praga, ul. Henryka 27. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4 kwietnia. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztukę: Kolej gul. Karola Ludwik» 


.— do 215.—, 
Listy zastawne za 100 zł.: Ranku hipot. gal 


ae a CO że depozytorami Wina 
Wowie, st pp. Mik ause 

i Rucker 1 Wewiórski. Mac 
Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł, kred włos: 
Ogólnego rolniczo-kredyt 


M =z— 


i 

do —.—. 
Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50 
Galic. funduszu propina- 
Bukow. funduszu 
Kom. bauku 
Poż Ak e. 
użyczka krajow: 10- 
10450 do omg aF 1883 
4, 95:50 do —: Po. 
95:50 do 95:20. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ohowiązujący od I maia 1892 
(Czas lwowski). 


O dchodzą 


| Kuryer | Osobowy 0) 
T 


Losy: Losy miasta Krakowa 2325 do 25,25 


i i d ~ 

aith "Bent Polna do 5.75. Nap Eomaia od otla = 
e z o 5.0, ołim arya? roa TA ai Kj S e- 1 Z |a58 
p A” Rubel rosyjski Rn 1.26 00 do ao erdoia Pál E ies] -- 
ubel rosyjski papierowy 1.2570 do 13 A 16 131) TAJ — 

marek niemiecki ; : O 1.4770 190 6'16; 10 A 
emietkieh 5920 do 59.89. o EW|- =] 0-51 
rE "RE a (ERO KE. 
| Z R 0 O O zę 

cho dzą 
Nadesłane. RAA 

Z śrakowa "0; võu POL 6 pA — 
(4a tę rubrykę redakcya nie odpowiada). Podw.nn"odz.| — | 2i 917 653 cesji cH 
(na gł. dw.) | 7> 25. 940, Tii —| — 
Naam | [Czerniowiec |I0Ż — 5 144 7 B = 
i s Jtryja dm 6 235| 1 p5 
Rohseidene Bastkleider fi. 10-50 ||fBoiscs =|-— SR 
per Stoff zur kompeten Roba und bessere | ||Jokala = a=| — | „| ESI 


Qualitäten - sowie sehwarze, weisse und 
iarbige Seidenstofie von 45 kr. bis fi. 11-60 
per Meter glati, gestreift, karrirt, gamustert, 
Damaste etc. [ca. 240 vevsch. Qual. and 2.600 
versch. Farben, Dessins ete] Porto- und Zoll- 
frei. Muster umgehend. Briefe kosten 1U kr. 
und Postkarten o kr. Porto nach der Schweiz 
Seiden-Fabrik 6. Henneberg 
763 s (k. u. k.) Hofi), Zürich. 


Gvfr” tłuste wh órvcu minuty 
| podkreślone 6, 
szarną LIJ n OZNACZAJĄ porę noena od godziny 6 
Ee om do godz 5 minet 59 r o 
Ozas lwowski "ożni BIę o minut 85 od 
średnio - europejskiego, ' mianowicie: gdy zegar 
p owa-turopejski iko owy) wskazuje godzine 
13, zegar lwowski wsl „zuje godz 12 minut 3a 


| 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA | 
po cencie od wyrazu, 


NOŻE STOŁOWE, deserowe i kuchenne 
W w wielkim wyborze, poleca Piotr Chrza- 
stowski, handel żelazny we Lwowe, pla 


8 placi 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 


510 


FNTELIGENTNA gospodarna w towa, nad 
A dwadzieścia kilka lat, poszukuje zaraz 
zajęcia u wdowca . kawalera, księdza, do 
zarządu domu. Warunki bardzo skromne 
Adres: „Uczciwość”, poste restante Stani- 
sławów. 525 


02: biedna, prosi osób dohroczynnych 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 5. Kwietnia 1898. Nr. 4%, 
Jedynym i wyłącznie wgużyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 


y 


h 
+4 
p 


WODA GORZKA 


nazwana 4331 


Królową 
wód gorżkich 


Uznana chłnbnie przez wszystkich lekarzy. — 10 złotych medali z wszystkich wystaw. — Znana w całym świecie. — Wszędzie do 


nabycia -— Należy wyraźnie żądać: 
„Budzińską* wodą gorżką. 


FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORZKIEJ i unikać starannie innych wód, nazwanych „Cesarska* lub 


Dyrekcya w Budupeszcie. 


o 10 złr. miesięcznie, lub o składkę na 
na podróż do Francyi. Adres: Z. L. Biuro 
Dzienników we Lwowie. 521 


NAJDA NATYCHMIAST umieszcze- 

nie w Biurze wywiadowczem J. Poliń- 
skiego we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
l. 2 L piętro: Panie nauczycielki, które 
raezą się zgłosić osobiście lub listownie. 
Francuzka bona, któruby prócz nauki z»- 
jęła sie cokolwiek szyciem. Bona Polka, 
z egzaminem Froeblowskim. Kilku pisarzy 
akonomicznych ze szkót niższych rolniczych, 
Biuro polecić może zdolnych i wyprókbowa- 
nych akonomów kawalerów, również i na 
ordynaryę, oraz zdolnych egzaminowanych 
leśniczych. 520 


ONCESYONOWANA AGENCYA pry. 


watna Kazimierza Czerwińskiego we 
Lwowie Sykstnska 32, poleca za Swein po- 
średnictwem uzdolaionych i prawv.h za- 
rządców. Ekonomów, Leśniczych, Pisarzy 
gospodarczych, Bon, Gnwarnerów, Panien 
służących , Kucharzy. Kueharek, Klucznie, 
Ogrodników, Lakai, Furnianów i wszelkiego 


Prośba 


do współczucia szlachetnych! 


o mały datek dla biednego, pracą styrane- 


- t 
g0, 58-letn'ego oficyalisty, który brał czyn 


7 e EoD TaN (holcus lanatus) 4246 
ny udział w obronie ojczyzn rok 3. A À 3 c 
obeonie zaś od dwóch iat bez obowiązku WŁASNEJ produkeyi. świeżą 


pomimo zabiagów wszelkich, usycha wrazji pewną, Sprzudaje Zarząd 
n żoną i ll-letnin synem, z braku dosta- Dbrzeża vocztia Łapnnów 
po Ązłr za korzec wraz z wor- 


tecznego pożywienia, popadł.zy w nieule- 
czalną ehorobę. Nieszczęśliwy nazywa się 
|kiem i wolną odstawą do kolei. 


Stanisław Neustein , mieszka ulica Garn- 
carska |. 12. 4374 


„MAŁY ŠWIATEK“ 


czaaopigmo ilu2trowane 
dla dzieci i młodzieży 
wychodzi 1., 10. i 20. w miesiącu. 
Treść Nr. 11. z dnia 1. kwietnia 1898: 


|" "IM |" TRSRWNNWAOAAG 7] 
Dla starszych i młod. mężczyzn 


Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, pər- 
ły santalowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dr. Müllera 


rodzaju służbę dworska tak w miejscu jak 
i po za obręb miejscowosci. Załatwia wszeł- 
kie zamówienia w zakres Agencyi woho- 
dząca, punktualnie i sumiennie, ku zado- 
woleuiu. 532 


RZEŁOT (Antillis vulnearia), gatunek 

ten koniczyny odpowiedni na grunta 
wszystkie przepuszczalne , zastępując czer- 
weną koniczynę, sprzedaje po cenie 60 złr. 
za cetnar metr Zarząd dóbr Korsowa , po- 
enta Leszniów. 519 
E 


IURO WYWIADOWCZE Stanisława 
Sutały, Sykstuska 6 we Lwowie, zaraz 
ma do polerenia rządców ekonomicznych, 
ekonomów, leśniczych. egzaminowanych go- 
rzelników. ogrodników. Guwernantki, bony. 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju 


KASY: 
Co tydzień 


świeży transport 
proszku 
Zacherlina i Andela 


do wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 35. 


stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej 


Wien 1., Salzthorgasse 4 


4362 


Przewyborna w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


Wstrzykiwanie 
i pigułki 


„Wapomnienie wielkanocne“, napisała Zo- 
fla Grynbergowa. — Na wielkanoc, wiersz. 
— Widelec, z dziedziny wynalazków przez 

. — Powrót do gniazda. powieść osnu- 


ta na tle kistoryeznem przez Teresę Jadwi- ściśle według przepisów lekarskich spo- 


ge. — Murzyńskie ziele, (Dodatek do lek- rządzone i przez leka17 lec of 

; : A ży polecone srodki 
7. amiki — Gra towarzyska nenii al kaiene najlepsze i wypróbowane, z do- 
sagadki. — Rozwiązania zagadek. — Kores- brym skutkiem używane przeciw wszel- 


pondeneye Redakeyi. — Od Administracyi i 

W dodatkach „Rodzina wygnańców“ i „Za- 
gadki na Prima-Aprilis*. 

Przedpłata wynosi: w kraju rocznie 4 zł, 

półrocznie 2 złr., kwartalnie I złr. Z prze- 
syłką o 15 ot. kwartalnie drożej. 

Adres Redakcyi: Lwów, ul. Garnearska 

L 15- — Adres Administraeyi;: Lwów, 

ul. Grodziekich 1. 3. 


kim upławom eewki moczowej, katarom 
(gonorrlioe) działają szybka i znakomi- 
cie. — Skutek ezesto już po kilku 
dniach widoezny. Także i w zastarza- 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 

kach używać można bez następstw 

złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe eier- 

pienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 


EMIL WEINER 


| UPRP na w leczeniu rzeżączuk gł 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza 


zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya., 


przestarzzłe ehroniezne przewlekłe cier- 
pienia (wycieki) złr. 350, pocztą 25 ct. 
więcej za opak: wanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiajacy St. 
Georgs-Apstheke, Wlen, VIL., Wim- 
mergasse Nr. 38, gdzie wszelkie listo- 
wne zamówienia adreso ać należy. 

Skład we Lwowie w aptece p Mi- 


jĘ kolascha. — W Krakowie w aptece 
E. Stockmara. 41:6 


PP. GRIHADLT i ©, w Paryżu 
Skuteczność niezawod- 


a4 bez utrudzenia żołądka, 
Ñ które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 

À kubeba w płynie. 


WY) 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach. 


7 


t’ É pm) * 5 
RUSZ JAN Gi że! 
VN JARZYNA VY 
Jubiler i złetnik í 


SE we Lwowie, pl. Marjacki W 
poleca swój bogato za- QAD 


ary Cognac ZĘĘ::-2] 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepinskiego i 
4:5: 


Beisera. 


* S opatrzony skłąd 
pów jubilerskieh, zło- 
tysh i srebrnych 
k ; po najniższych 

od najpierwszej jakeści franco 4 canach. 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. hm 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, ZES Tro 


Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i SP. Nast. 
31—33 ulica Boinod, w Paryżu. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w r. 888. 
Cztery medale złote na Powszoeknej Wystawie z r. 1889, kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNĘ DO ROBIENIA 


po złr. 2, 260, 3-60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po ałr. 1:50 i 170 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3:09 


ST. MARKIEWICZA 


pó IBELIUNY 
Jana Riedia 


we Lwowie 


| 


| i 
A j 
Ma ZE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1-05, 1:55, 2, 225, 450 i 3. 


Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (zakładkami) po złr. 275 i 3, 
Kosznie kolorowe kretonowe i erfor- 

towe po zł. 2'50 i 275. 

Koszule nocne po złr, 1:65, 3, ozdo- 
bione na wzór ukraiúskieh, po złr. 
44, 260 i3. 

Koszule dla chlopaków po złr. 140 
i 1:60. d 

Kalesony dla chłopaków po 60, 86, 
złr. 1, 1°10. f 

Półkoszalki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 


po ct. 95, zł. 1:05, 1-15, 145, 1/65. 1.80. 
Kołnierze tuzin po rł. 2:40 i 250. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4'80. 
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2:40. 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane 1 
siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1:40. 
Bieliznę letnią wełnianą prof. Jagera, 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Zamówienia s prewinoyi wykonują się 
najstaranniej. 4416 


W Jdawca i 


NAPOJÓW GAZOWYCH 


, Wody saleerskiej, 
limoriady, wody sodowej, 


WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ 


wszelkich kształtów 
; na: i kolorów. 
TY Znaczna zniżka cen takowych. 
Te aparaty były puszczane w ruch na Wystawie w Moskwie. 
Wysyłka franco szezegółowyali prospektów. 4266 


Parowa fabryka machin rolniczych 


pod firmą : 
A. Dajewskiego i W. Faranowskiego w Podhajcach 


poleea na sezon wiosenny P. T. właściełniom ziemskim 
Siewniki rzędowe patento- 
>n m g Siewniki rzę- RA 
dowe, najnowsze pat. Meli- r» 
chara. Siewniki szeroko- — 
rzutne najnowszego syste- 
mu z kółkami ezerpakowy- 


mi, sieją nadzwyczaj regu- | 47 
larnie i nie podlegają PZERE | 
zepsuciu, p 
Siewniki do koniezu konna i taczkowe. — Pługi systemu Sacka. — Pałentowane sta- 


| lowe samochody W. Faranowskiego, eałe żelazne, lekkie, silne, trwałe i praktyczne. — 
Czteroskibowe pługi stalowe do podrzutki i krycia siewu. — Samochody stalowe, pa- 


tentowane o drewnianej grzędzieli W. Faranowskiego. - Włościańskie stalowe samo- 
chody tej konstrukcyi jak powyższe, — Ogartywacze do kartofi, lekkie, jednokonne. 
Sapki, Wypielneze, Grasy, Brony. Walee de grudy pierścieniowa. Walee do siewu. 
Walce kolczaste. Grabie konne itp. 
Wyrób sumienny, staranny. z doborowego materyału, po eenach bardzo 
umiarkowanych, z gwarancya. 434% 


Dla mężczyzni 


W wypadkach osłabienia siły męskiej zalecają lekarze podług systemu 
prof. tr. Veity skonstruowany aparól salwinfózno -olsktryzay: era 
dzenie tego aparatu epartem jest na badaniseh naukowych. Można go nie- 
widocznie umieścić 1 nosić w kieszeni, Opis przyrządu darmo. W zamknię- 
tyeh kepertach za nadesłaniem 10 gt, w markach. Do nabycia u J. Augen- 
fold, olektrotoehnik i właściciel e, k, przywileju, Wien , I. Gehulerstr. 13. 


odpowiedzialny redakioz Platun X .stecki, 


szyk ae da se sa ah dage sa sia da sk + 


za ITO" 


Nm R a CY SSS NN ll NN NN _____— w m o w m e |, nm „)„,„,),)ooNnNNN nn 


3 a” 
Przeszło SZEŚÓDZIESIAT LAT POWODZENIA świadczą e skuteczności leczenia ka- 
tarów, reumatyzmu , irytaeyj płersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzen. 
nagniotków, adgniotków pomiędzy palcami i edmrożeń. We wszystkich aptekach. 
(Wymagać własnoręcznego podpisu.) 3786 


WYSTAWA W CHICAGO. 
KARTY podróżne do AMERYKI 


dostarcza 4312 


Niederlandzko-Amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


WIEDEN. 


Prospekta i objaśnienia {$i 
szybko i bezpłatnie. 3 


MOL WUZEG SkC LT". 


I. Kołewratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


m om m: c 3 


„mi tp... 


| 2) 
` 


2 U śm a 4 . - 
OGGATOGROYCOW TE W CORI 
Ki BLARCA 
pia RY 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
0 Aprobowana przee Akademią madycznę w Parycu. 
adoptowane przez Formularz oficialuy francnzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza, 

1463 pigułki te skutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1955 
chorób, które wywołuje zarodek akrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
etc..) słabości, przeciw którym zwykła żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w CHLO- 
noziE (bladaczce), w Lruconnuśx (białych upławach), w AMENORRHEE (zatrzy- 
manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 
eto. Ostatecznie podają one lekarzom sradex terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 
podżywiania organizmu i da wzmacniania koustytucyi limfatycznych, slabych lub 
osłabionych. j 

N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- 
stwem miepewnem, rosdrzaźniającem. Jako dowód czystości i Ma 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żędaćć SLAN, 
należy, naszą pieczęć na srebrze i pedpis nasz nininiejszy położony 
u spodu zielonej etykiety. X 

A ) ipte arz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40, 
WYATRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 
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4038 Herbabnego aromatyczna 


Esencja przeciw-goŚćcowa 


Meur = y Efima Y7- 


Od wielu lat uznana jako niezrównany środek we 
| wszystkich atanach chorobowych (niezapalnych) po- 
g wstałych wskutek przeciągu lub zazięhłenia kości. 
Stawów i muskułów, które świeżo się objawiły lub 
też perjodycznio ed czasu do ezasu powracają. 
Cena : 1 flakon 1 zlr., pocztą za 1-- 3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie 


ZMK Prawdziwy tylke wtedy, jeśli jest opa- 
trzony marką ochrenną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji 


Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit 
Juliusz Ferbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruekera, Piotra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumzn.elda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, A. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stocin:ar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt; w Białej: J. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie : A. Braunstein ; 
| w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Drohko- 
| byczu : G. Eobuzowski apt; w Gródku: J. Hescheles ; w Gurahumora: E. Bo- 
| tezat; w Horodenece: M. Azentowiez; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki; 
w Jaśle: R. Palch; w Kimnolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz, 
E. Stenzel i K. Br Witosławski; s0 Kopyczyńcach: M. Beder; w Krynicy: 
H. Nitribit;, w Mielcu 5 = Po likowski g SOMN sanina : W. EE 
, w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankia- 

wiz ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Hadowcach: J. kwsienon i Decani; 
Rubinowicz; w Śmiatymie: F. Niemczewski; w Stryju: L, Girt- 
D. Botta i J. Sehmied; w Sanoku: F, Giela ; tc Stanisławo: 


| w Śtorożyńcu: 


| i L, Fleischmann; 


Wyborne włoskie, 
dalmackie i istryjskie 


oelone, w beczkach po 100 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczką 
Rieka (Fiume), skład w wolnym porcie. 


Rudolf Sacer, 


7 j 99 n 
„Wyspa Capri“, Liate, dobre wino butelkowe, stare jak Schomlauer za m. a ct, 
„Bosco Etaa“, słodkawe wino stołowe, Schiller, bardzo dobre . ai pe v0 et. 
„Bari“, czarne, silne, 13'/, stopnia i : za hitr Gade, 
„Lissa*, najlepsze, czarne Blutwein za litr 22 et, 
„Raloscata d'Isola“ Blutwein 2 ty - za litr EQ et. 
„Asli*, najlepszy sz#mpan włoski, z pierwszej ręki |. = zn hutelkę zdr. 2 -- 
; i leọjowa w Riece (Kiume Beczki przyjmuj 
Ceny rozumiem franco stacya kolejowa Beczki przyjmuję 
z powrotem po cenie policzonej w moim rachunku. Naiczy dokładnie podać gttn 
335 


stacyę kolei. 


Kantor wymiany 


tk urz. Calie. akcyjnego Banku bipotócj noca 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nio licząc 
żadnej prowizyi. 


x Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: ł 


I 


4:|,oj, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

Bo/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,7/a listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,0/, listy Bankn krajowego 

4'|,o/o POŻyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjna galieyjską 

5oj peżyczkę proptnacyjną bukowińską 
41/:"lo pożyczkę węzlerskiej kolol państwowej 
41/,'|o pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie obligacye fndemniz:cyjne 


które to papiery Kanter wymiany Banku hipotecinego 
zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wyłosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartościowe. tudzież zapadłe kupony za gor «e, bez wszelkiego 
potrącenia , Zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


= 
© 
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WINA naturalne 


Jibi FP" a 7 


Z dukarri i litegrafij Pillers i Spółki. ("elefenu Nr. 174»). 


a" A A 
C. k. uprzyw. impregnowane 


N E ki h a s 
(Wrościciele przywieji: Ignacy Rippel, Or. Ed. Eidherr, chenis 


Seiereczki te zaleceają gorąco wszyscy hysien'ści, zbierają bowiem bardzo 
dokladnie wszelki kurz nie dajac mu wie unosić w powietrzu i zabijaja 
mieszczące sie w nim bakterye. Nadają się one do «runtown'zo OBzyszcza= 
nia mieszkań prywatnych lub inny h losali, tudzież do mycia zwykłych i 
zapuszczanych podłóg. !mpregnowane nasz’ ścierki zapobiegaja mnożenłiu 
się owadów, konserwuja meble, nadają im świeżego polysku a w użyciu 
tańsze sa, jak wszelkie inne przyrządy ku temu celewi używane, 


Ignacy Rippel 


Wiedeń, VI., Stumpergasse 2». 
a Prespekty gratis i franco. "Tm 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych sratis i franca. Obfta ksiażki z wzo- 


rami jakich dorąd nie było dla krawców niefran sowane. Nie opuszczam 2!/, ani 31, 
złr. na metrze, nie daję też żadnych bonitikacyj krawcom , jak to ezynią moi konku- 
reci ze szkodą innych odbiorców, natomiast mam stałe «eny net o, za które kaźdy 
prywatny odbiorea otrzymuje dobry i tani towar. Dlatego też upraszam zażądać mojej 
księgi wzorów a ostrzegam przed innymi wzorami zawier:jącymi podwójne ceny. 


NIATERYAŁY NA UBRANIA. 


| PR rmwieb i deskin dia Wiel.lnagu Duchowieństwa. wrzepiszne materje na mundury dla 
i€. i k. urzędników, tanże dia wateranów, strazy ogniowych, gimnastyków, i służących 
na iib:rję — siemniej sukna na bilardy, stoliki do gry. pakłak, także nieprzemakalny 


na ubiory mysliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zag Lezwartościowa 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca z» robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 
się uda do największego składu sukna w Austro-Wegrzech pod firma: 


Jan Stikarofsky w Bernie nsrawskiem (Brünn). 


Największy skład sukna war(ości '/, miliona złr — Ażeby dać wyobrażenie o 
moim składzie nadmieniam, że nie tylko jest on największym aksportowym interesem 
w eałej Europie, lecz nadto posiadam n*jwiększy magazya przyborów dlą krawców i 
własną intioligatornię da rozsyłui wzorów. Celem przekonania sia o prawdzie słow 
moich, zapraszam każdego do zwiedzenia moich magazynów, w których atale 150 gaóh 
pracuje. Wysyłka tylko za zaliczką. Korespondencja w językach : niemieckim, szackimi 

węgierrkiui, polskim wiosknu, francuskim i angielskim, : 4238 | 


ZA 


OPRZE EWC O RZE OTYPĄCIZYW 

| ie r 
Prawdziwy tylko wtedy, jesl: tókątna butelia jesr zam: nieta kartką za 
drul jak poniżej w kolorach czerwen”m i cyari żóli i 
rukowazą jak poniżej oloraen czerwen*m i cyarnym, ra żóllym papierze. 


re 


57 an as o n bolnd n.eprzewyższont. 
anit WRAKI TA (w n AZ Pasja 


W. MAAGERA 


prawdziwy, eczyszczeny 


GAY AZ 
P OAĄTRAB © WATA 
Sf RE 
; fi $ i 3947 przez 
li Paii a ; = : 
g 4 d Withelma Maager'a, w Wiedniu. 


ji erasan DĄ Przez pierwsze zuukęmiieści medyczne zbadany 
adw n ph 7 powodu wielkiej strawneści przedowszystkiem 
Sosta saca (M dziecieta zalecany we wszystkich tysh wypadkach, 
partager" JĄ w których wskazameim jest ogólne wzmocnienie en- 
tów: in HA lego erganiżmu, a zwłaszcza w Ehorobacz piersi 
> sżzakcetwe 6 i plue, dla pepranisnia soków, eoczyszezenia 
krwt itp. — Flaszka pe 1 zlr. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, III 8., Heamarkt Ne. 8. tu- 
dzieź do nabycia we wszzatkicę aptekach i han- 
dineh kerzennych menarchii austro"w=grerykiej. 


4 


+ We Lwowie: n pp P Mkolusza, Zolinękewm, J. 
Antara lieisera, K. Krayżanwskiego sptakar.y, St Martiowi- 
ataa Za, karela Bał:abana, kupeów. — Główny skład dlu 
Aa «= Austryi: W. Maager, KIL./8., Heumarkt $ 


Pracownia 


3 SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


MA LWOWIE 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 


wykonuje 
25 wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 


OC skiego wchodzące 
WE” podług wzorów paryzkich. "ag 


GO 
gek BECCO 


TEENA 
LIAM 2% 


| SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawiowskiege 


ulica Batorego I. iż 
poleca 
Nzaa. urzędom | W'elebnemi Duchowiedstwu pap..eręcównt- 
gs tek w ryzaen jakotaż ku dałeć 
Envelopki, kąsatki, notatki, mydła | parfumy 


z pręrweyorzednych fabryk 


zeżenzu 


ne qen?’ najts':*Gnj 
oraz róne 


przybory de pien : rysowania, 
Przyiminje swozóWienia ab bilety wizyiowe urukowane i lito- 
U ytafowane, Karton PA biicty w wielkim wyborze, 


Ramy | paspartu "a Odrązy, premie, futografia itn. 


NIEKLEJONE 
PUTRI CYGARETOWE 


z najlepszych prawdziwych bitałek francnski:b 
pelica po conie så ałr. 1'20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego |. 14. 


AFA 


ł 


